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Z łezką w oku wspominałem
pierwociny megaosiedla Ursy-
nów podczas sympatycznego

wieczoru, zorganizowanego w Do-
mu Sztuki z okazji 40-lecia tej pla-
cówki. Wątpię, by przez którykol-
wiek lokalny dom kultury w Polsce
przewinęło się tyle znakomitych na-
zwisk, ile Dom Sztuki ma zapisane
w swoich kronikach. Na skromnej
scenie i jej zapleczu przy ul. Wiolino-
wej podziwiało się: aktorów Zbignie-
wa Zapasiewicza, Mariana Opanię,
Henryka Talara, Magdalenę Za-
wadzką, Ewę Dałkowską, Marię Pa-
kulnis, Grażynę Szapołowską...; re-
żyserów – Andrzeja Wajdę, Krzysz-
tofa Zanussiego, Janusza Zaorskie-
go, Janusza Majewskiego, Agniesz-
kę Holland („Europa, Europa”)...;
mistrzów kabaretu – Jacka Fedoro-
wicza, Tadeusza Drozdę, Krzysztofa
Daukszewicza, Artura Andrusa. Słu-
chało się... deklamacji Agnieszki
Osieckiej i piosenek w wykonaniu
Maryli Rodowicz, Elżbiety Wojnow-
skiej, Edyty Geppert. Elżbiety Igras,
Lidii Stanisławskiej, Alicji Majew-
skiej, Anny Marii Jopek, Wojciecha
Młynarskiego, Andrzeja Rosiewi-
cza... A trudno zapomnieć, że wła-
śnie w DM debiutował na scenie
przyszły gwiazdor estrady, ursyno-
wianin Robert Janowski. Jego ma-
ma Urszula Janowska-Trunkwalter
była pierwszym dyrektorem tego le-
gendarnego przybytku kultury, w
którym najbardziej zapadł w pa-

mięć ursynowian niezastąpiony pro-
pagator filmów najwyższej klasy –
Andrzej Bukowiecki. 

K lucze do Domu Sztuki wrę-
czył w 1984 roku Urszuli Ja-
nowskiej-Trunkwalter pre-

zes Spółdzielni Budownictwa Miesz-
kaniowego „Ursynów” – Stanisław
Olszewski, zawsze pełen życzliwości
dla wszystkich dawny zesłaniec na
Sybir. Trzeba trafu, że i ja odbiera-
łem od niego w 1977 klucze do swe-
go mieszkania przy ul. Nutki, znaj-
dującej się o rzut beretem od Do-
mu Sztuki. I jako jeden z pionierów
ursynowskiego zbiorowiska miesz-
kaniowego doskonale pamiętam
nasz wielki entuzjazm, wynikający
z faktu otrzymania nowiutkich,
choć tandetnie wykonanych, ale
bardzo przestronnych mieszkań (w
moim wypadku 70 m kwadrato-
wych plus ogródek). Od razu na-
wiązywały się serdeczne więzy są-
siedzkie. Nic dziwnego więc, że o
krok od mojego domu, pod Kopą
Cwila, będące w 1977 na topie Kry-
styna Janda i Maryla Rodowicz da-
ły gratisowy koncert wokalny, wy-
stępując na pospiesznie zbitej z de-
sek estradzie. Wtedy jeszcze cen-
trum kultury raczkującego dopiero
osiedla był Dom Rodzinny przy
Końskim Jarze, zastąpiony kilka
lat później właśnie spółdzielczym
Domem Sztuki, obok którego funk-
cjonowała pierwsza wśród świeżo
wzniesionych bloków, umieszczo-
na w blaszaku restauracja, jakżeby
inaczej – „Ursynowska”. Nie było
w niej klimatyzacji, potrawy poda-
wano byle jakie, ale kelnerzy po-
ubierani byli  smokingowo – w obo-
wiązkowych muszkach. 

G dy już powstał obok Dom
Sztuki, pewnego razu pija-
ny klient restauracji powy-

bijał wszystkie szyby w gablotach,
informujących na zewnątrz o re-

pertuarze nowego ośrodka kultury,
którego prestiż był jednak tak wiel-
ki, że jakiś życzliwy szklarz napra-
wił szkody jeszcze tego samego dnia.

N iesłychanie ważną rolę w
tworzeniu kultury na Ursy-
nowie, zwanym początko-

wo megasypialnią Warszawy, ode-
grał dziennikarz „Życia Warsza-
wy”, ciężko ranny w Powstaniu
Warszawskim Andrzej Ibis-Wróble-
wski. On to sprowadził z pomocą
ministerstwa kultury na Ursynów
trzy wysokiej klasy fortepiany, któ-
re trafiły do Domu Sztuki,  domu
kultury Imielin i do Galerii Dzia-
łań, gdzie Ibis uruchomił też pierw-
sze w Polsce eksperymentalne stu-
dio telewizji kablowej Ursynat, któ-
rego żywym echem pozostaje ur-
synatowa spikerka – dziś wzięta
dziennikarka TVN Jolanta Pień-
kowska (primo voto Matczak, se-

cundo voto Czarnecka). Dziełem
Ibisa były też organizowane w Do-
mu Sztuki konkursy recytatorskie
i pamiętam, że miałem z nim spór
na temat wymawiania poszczegól-
nych zgłosek każdego słowa. Ja by-
łem zdania, że należy je wymawiać
bardzo wyraźnie, a on miał cał-
kiem przeciwstawną opinię. 

Dom Sztuki był też miejscem
założenia Ursynowsko-Na-
tolińskiego Towarzystwa

Społeczno-Kulturalnego, które – za-
nim zmarło śmiercią naturalną w
XXI wieku, znakomicie eksponowa-
ło najwybitniejszych mieszkańców
dzielnicy (przez czas pewien osobnej
gminy). W tej historycznej placów-
ce przejmowałem też od Marka
Przybylika funkcję redaktora na-
czelnego tygodnika „Pasmo”, by
później, już jako redaktor naczelny
„Passy”, publikować jego felietony. 

D ziś Henryk Talar opowia-
da mi ze śmiechem, jak w
trakcie artystycznej premie-

ry w Domu Sztuki zapowiedział w
języku japońskim występ wyróż-
nionej w Konkursie Chopinowskim
pianistki Rinko Kobayashi, tylko
lekko przekręcając  napisane mu
przez nią słowa w jej ojczystym ję-
zyku... Rinko, co ciekawe, zamiesz-
kała na stałe w Warszawie i wciąż
koncertuje, mimo upływu lat. 

W iele osób zastanawia się
teraz, czy spółdzielcze
domy kultury na Ursy-

nowie mają jeszcze rację bytu, sko-
ro powstały już dwie dzielnicowe, o
wiele lepiej wyposażone placówki.
To już jednak zależy od samych
mieszkańców. W wypadku Domu
Sztuki akurat – od spółdzielni Ja-
ry. O ile można się niepokoić o los
spółdzielczych ośrodków kultural-

nych, o tyle bez problemu rozwija-
ją się w dzielnicy Ursynów wyższe
uczelnie, przede wszystkim pozo-
stająca pod parasolem państwa
Szkoła Główna Gospodarstwa
Wiejskiego oraz placówki prywat-
ne – Akademia Finansów i Bizne-
su Vistula i Wyższa Szkoła Zarzą-
dzania Personelem Łukaszewski.
Nie mają one tych kłopotów, co
działająca od 2018 roku Szkoła
Główna Menedżerska – Collegium
Humanum, która zyskało od nie-
dawna  ironiczną nazwę „Colle-
gium Tumanum” (względnie Col-
legium Tumanów), gdy okazało
się, że tytuł MBA (Master of Busi-
ness Administration) rozdawano
tam politykom bez odbycia przez
nich koniecznych studiów pody-
plomowych, ale za odpowiednio
wysoką łapówkę. Nie znaczy to
oczywiście, że dyplomu MBA przy-
znawany był na piękne oczy każde-
mu, bo akurat mający już wcze-
śniej wszechstronne wykształcenie
burmistrz Ursynowa Robert Kem-
pa odbył w Collegium pełny cykl
nauki. Niemniej,  siedem osób z
władz uczelni zostało aresztowa-
nych za korupcję, a w tym gronie
jest rektor, który poza wszystkim
miał wykorzystywać pracowników
uczelni... seksualnie. 

I pomyśleć tylko, że ta warszaw-
ska uczelnia, zamieniona na
poły w burdel, przebiła pod

względem kompromitacji – rów-
nież unurzany w machlojkach fi-
nansowych prywatny „uniwersy-
tet” w Rykach. Wysokie oceny wy-
stawiali jej prezydent Andrzej Du-
da, wysunięty przez PiS na stano-
wisko ministra edukacji i nauki
Przemysław Czarnek, a nawet kar-
dynał Kazimierz Nycz...

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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PPAASSSSAA:: PPaanniiee BBuurrmmiissttrrzzuu,, pprrzzeełłoomm
rrookkuu zzbbiieeggłł ssiięę zzee zzmmiiaannaammii ww ZZaarrzząą-
ddzziiee DDzziieellnniiccyy UUrrssyynnóóww..

PPAAWWEEŁŁ LLEENNAARRCCZZYYKK:: Tak, w Zarzą-
dzie Dzielnicy Ursynów reprezentuję
stowarzyszenie Otwarty Ursynów . Od
21 grudnia 2023 r. mam zaszczyt pełnić
funkcję Zastępcy Burmistrza Dzielnicy
Ursynów i nadzorować pracę wydzia-
łów odpowiedzialnych za: ochronę śro-
dowiska, zasoby lokalowe oraz ewiden-
cję działalności gospodarczej i zezwole-
nia na sprzedaż napojów alkoholowych.
Praca w Urzędzie Dzielnicy Ursynów
to dla mnie ogromny zaszczyt, jedno-
cześnie po blisko trzech kadencjach by-
cia radnym, mam szansę spojrzeć na
kwestie zarządzania dzielnicą z zupeł-
nie nowej perspektywy. Sprawami
mieszkańców zajmuję się od lat, ale te-
raz mam okazję poznać  funkcjonowa-
nie ursynowskiego samorządu „od
kuchni”. To nowe, bardzo wartościowe
doświadczenie. Cel jest oczywiście je-
den, czyli pomoc mieszkańcom.

DDoo ppoowwoołłaanniiaa nnoowweeggoo zzaarrzząądduu ddzziieell-
nniiccyy zzoossttaałłoo jjeesszzcczzee kkiillkkaa mmiieessiięęccyy –– nnaa-
ssttąąppii ttoo zzaappeewwnnee nnaa pprrzzeełłoommiiee mmaajjaa ii
cczzeerrwwccaa.. JJaakk PPaann mmaa zzaammiiaarr wwyykkoorrzzyy-
ssttaaćć tteenn cczzaass??

Ostatnie miesiące to czas intensywnej
pracy dla mieszkańców. To przede
wszystkim finalizacja działań już rozpo-
czętych,  co oczywiście nie oznacza , że
nie inicjujemy nowych wydarzeń i ak-
tywności. Jednym z priorytetów obec-
nej kadencji samorządu jest ursynow-
ska zieleń. W tym roku planujemy w
naszej dzielnicy nowe nasadzenia. Bę-
dzie to zamknięcie trwającego od 2018
roku, a więc od początku kadencji, pro-
cesu. Przypomnę, że do tej pory posa-
dzono w naszej dzielnicy prawie 1300
sztuk drzew i  prawie 32 000 sztuk krze-
wów.  Urząd Dzielnicy Ursynów dba o
tereny zieleni na powierzchni ponad
100 hektarów, w tym ponad 60 hekta-
rów to parki, zieleńce i skwery, 40 hek-
tarów stanowi zieleń przyuliczna. Zresz-
tą do tematu podchodzimy w sposób
kompleksowy – zarówno w zakresie in-
westycji, zagospodarowania przestrze-
ni, edukacji czy indywidualnego anga-
żowania mieszkańców w działania
związane z zielenią. 

W planach mamy zadania inwesty-
cyjne związane z rewitalizacją  m.in.:
Parku Moczydełko, wschodniej części
Parku przy Bażantarni oraz  realizację
projektów wybranych w ramach Bu-

dżetu Obywatelskiego tj. skweru przy
ul. Tramblanki i skweru przy ul. Bu-
szyckiej. Dokumentacje projektowe dla
obu tych zadań są już gotowe i w naj-
bliższym czasie ogłoszone zostaną po-
stępowania przetargowe na ich reali-
zację. Realizację prac, w zakresie tych
dwóch skwerów planujemy zakończyć
w III-IV kwartale br. Wskazane inwesty-
cje to wyraz troski o zieleń na obrzeżach
naszej dzielnicy Realizacja dotycząca
Parku Moczydełko jest na etapie projek-
towania. Głównym celem planowanych
działań jest reanaturalizacja zbiornika
wodnego oraz uatrakcyjnienie progra-
mu funkcjonalno-użytkowego parku. 

Ważnym tematem z zakresu zago-
spodarowania zieleni, jest teren przy ul.
Polaka. Po uchwaleniu miejscowego
planu zagospodarowania przestrzen-
nego, okolicę pomiędzy Al. KEN a osie-
dlem przy ul. Polaka można urządzić
jako teren zieleni. Pod koniec stycznia
rozpoczęliśmy procedurę wyłonienia
firmy projektowej, która przygotuje
koncepcję zagospodarowania terenu.
Opublikowaliśmy koncepcję w me-
diach społecznościowych i na stronie
Urzędu Dzielnicy, a 14 marca o godz.
18.00 w sali 136 Urzędu Dzielnicy Ur-
synów chcemy się spotkać z mieszkań-
cami i porozmawiać na temat zapre-
zentowanej koncepcji. Realizacja tego
zadania inwestycyjnego w planowa-
nym kształcie była możliwa dzięki za-
angażowaniu radnego Piotra Skubi-

szewskiego. Dalsze działania zmierza-
jące do opracowania dokumentacji wy-
konawczej oraz realizacja prac w tere-
nie uzależnione są od możliwości za-
gwarantowania finansowania dla te-
go przedsięwzięcia.

Temat zieleni to także wymiana ma-
łej architektury w kilku lokalizacjach: w
Parku Jana Pawła II, Parku Przy Bażan-
tarni, Parku Lasek Brzozowy, na terenie
Skwerku Złotówki, oraz na Olkówku. W
ramach realizacji projektów wybranych
w Budżecie Obywatelskim, zostaną wy-
mienione ławki oraz kosze.  W sumie
wymienimy ponad 120 ławek i koszy.
Nowe elementy wyposażenia zostaną
dostosowane do istniejących na danym
obiekcie, zastosowane zostaną również,
znane już mieszkańcom ławki warszaw-
skie. Temat edukacji w obszarze szero-
ko rozumianego środowiska to m.in.
Ursynowskie Ekoprelekcje, czyli spo-
tkania poświęcone zieleni i ochronie
przyrody, kierowane do przedstawicie-
li spółdzielni i wspólnot mieszkanio-
wych, placówek oświatowych i jedno-
stek budżetowych z Ursynowa. Wykła-
dy mają na celu poszerzenie wiedzy
uczestników i przekazanie dobrych
wzorców. Prelegenci to przedstawicie-
le świata nauki, organizacji pozarzą-
dowych, a także praktycy z wielolet-
nim doświadczeniem. 7 marca plano-
wane jest czwarte spotkanie z tego cy-
klu, które zamierzamy poświęcić  byli-
nom, pnączom oraz krzewom kwitną-

cym. To dla mnie priorytet aby środki fi-
nansowe na ten cel zostały zapewnione.

Elementem, który poza edukacją ma
aktywizować mieszkańców jest wyda-
wanie nasion łąk kwietnych -  każdy
mieszkaniec może otrzymać dwie pacz-
ki z nasionami, do samodzielnego wysia-
nia łąki. Akcja już trwa – nasiona będą
wydawane z okazji Dnia Wiosny ( 21
marca 2024 r.), Światowego Dnia Doce-
niania Chwastów – (28 marca 2024 r.)
oraz Dnia Ziemi (22 kwietnia 2024 r). To
szczególnie teraz ważne działanie, ponie-
waż łąki kwietne pomagają zmniejszać
negatywne skutki zmian klimatycznych,
zwiększając retencję wody opadowej na
danym terenie. Rzadko koszone tereny
z roślinami łąkowymi utrzymują wilgoć,
przez co znacznie obniżają temperaturę
otoczenia. Dlatego uważam ten temat
za ważny, ponieważ angażując miesz-
kańców zwiększamy powierzchnię łąk
kwietnych,  zmniejszając ryzyko podto-
pień lokalnych i zatrzymując wody opa-
dowe na danym obszarze. Ale zieleń 
to nie jedyny temat który traktuję 
priorytetowo.

CCoo jjeesszzcczzee uuwwaażżaa PPaann zzaa sszzcczzeeggóóll-
nniiee wwaażżnnee??

Obecna kadencja to uruchomienie
działań związanych z wsparciem i edu-
kacją w zakresie szeroko rozumianej
przedsiębiorczości.  W październiku
2023 r. uruchomiliśmy UrsynLab, czy-
li punkt w którym realizowane są  pro-
jekty szkoleniowo-sieciujące dla osób
przedsiębiorczych. To miejsce dla
mieszkańców zainteresowanych pod-
noszeniem swoich kompetencji i budo-
waniem środowiska lokalnej przedsię-
biorczości oraz chcących zmieniać dziel-
nicę i miasto. Co miesiąc odbywają się
nowe spotkania, nawiązaliśmy współ-
pracę z kilkoma podmiotami które dzie-
lą się w tym miejscu wiedzą z przedsię-
biorczymi mieszkańcami dzielnicy. W
marcu  rozpoczynamy współpracę z Za-
kładem Ubezpieczeń Społecznych, pro-
wadzimy także po raz pierwszy kon-
sultacje dla młodzieży oraz kontynu-
ujemy cykl spotkań networkingowych
budujących społeczność przedsiębior-
czych mieszkańców dzielnicy, na które
to odbywające się co miesiąc spotka-
nia, szczególnie zapraszam.

Punkt dla przedsiębiorczych miesz-
kańców Ursynowa to także dostępna
od poniedziałku do piątku przestrzeń
coworkingowa. Takich miejsc brakuje
na Ursynowie – dlatego urząd urucho-

mił miejsce, gdzie w godzinach 9.00 –
17.00 można przyjść i popracować.  Ur-
synLab jest dla nas szansą na spraw-
dzenie potrzeb i oczekiwań mieszkań-
ców w zakresie przedsiębiorczości. Wie-
my już, że mieszkańcy oczekują takie-
go miejsca, a jego dotychczasowe  dzia-
łanie to bez wątpienia ogromny suk-
ces. W obecnej lokalizacji funkcjonuje
do końca wakacji, ale już pracujemy
nad uruchomieniem przestrzeni w no-
wym miejscu. 

Kontynuujemy także organizację du-
żych wydarzeń wspierających przedsię-
biorczość. Od samego początku istnienia
Ursynowa, nasza dzielnica była budowa-
na w ramach dużych spółdzielni miesz-
kaniowych, a z czasem po zmianach
ustrojowych, zaczęły pojawiać się wspól-
noty mieszkaniowe. To z myślą o nich,
wspólnie z wydawcą miesięcznika
Wspólnota Mieszkaniowa dwukrotnie
zorganizowaliśmy kongres, który skiero-
wany jest do osób odpowiedzialnych za
zarządzanie nieruchomościami miesz-
kaniowymi – zarządców nieruchomości,
członków zarządów wspólnot mieszka-
niowych, spółdzielni mieszkaniowych,
Towarzystw Budownictwa Społecznego,
jednostek budżetowych i spółek miej-
skich zajmujących się zarządzaniem nie-
ruchomościami oraz wszystkich osób
związanych i zainteresowanych funk-
cjonowaniem rynku nieruchomości.
Wierzę, że dla osób zarządzających nie-
ruchomościami to wydarzenie było źró-
dłem wiedzy i umiejętności, a także oka-
zją do wymiany doświadczeń i nawiąza-
nia kontaktów. Jestem przekonany, że
docelowym beneficjentem tego wyda-
rzenia są mieszkańcy Ursynowa.

JJaakkaa jjeesstt zzaatteemm,, PPaannaa wwiizzjjaa ssaammoo-
rrzząądduu,, zzaarróówwnnoo ww kkoońńcczząącceejj ssiięę kkaaddeenn-
ccjjii jjaakk ii kkoolleejjnneejj??

Samorząd otwarty na dialog i po-
zbawiony barier komunikacyjnych.
Tak wykonywałem mandat radnego i
tak chciałbym budować schemat pra-
cy przedstawiciela Zarządu Dzielnicy
Ursynów. W mojej pracy spotkania z
mieszkańcami i przedstawicielami in-
stytucji to ważny punkt. Musi być czas
na dialog, rozmowę. Samorząd to nie
pisma, ale ludzie. Tą otwartość wdra-
żam w mojej pracy na każdym kroku,
zresztą nazwa naszego stowarzysze-
nia czyli Otwarty Ursynów do tego zo-
bowiązuje.

DDzziięękkuujjeemmyy zzaa rroozzmmoowwęę!!

W piątek 1 marca wystar-
tował 13. sezon roweru
miejskiego Veturilo. Po-
nad 3 tysiące rowerów,
ponad 300 stacji. A ceny
za wypożyczenie? Bez
zmian! Pierwsze 20 minut
za darmo. Łączna liczba
przejazdów stołecznymi
rowerami miejskimi jest
już większa niż liczba
mieszkańców Polski. War-
szawianki i warszawiacy
wypożyczali Veturilo 41
mln razy.

– Popularność Veturilo wzra-
sta, jest tak duża jak przed pan-
demią, a jestem przekonany, że
będzie jeszcze większa, bo to jest
bardzo tani i bardzo sensowny

środek poruszania się po mie-
ście. Utrzymujemy cenę, to jest
bardzo ważne. Pierwsze 20 mi-
nut za darmo, kolejne 40 minut
za złotówkę. Bardzo się z tego
cieszę, zależy nam, żeby rower
był nadal tani. Rozbudowujemy
oczywiście przez cały czas sieć
ścieżek rowerowych, za mojej ka-
dencji to 200 dodatkowych kilo-
metrów – mówił prezydent War-
szawy Rafał Trzaskowski pod-
czas konferencji przy stacji Vetu-
rilo na Ursynowie. – W pewnym
sensie wraca wiosna do Warsza-
wy. A z nią rower Veturilo.

W zeszłym sezonie system
przeszedł rewolucję. Nowe, lżej-
sze rowery i łatwiejsze wypoży-
czanie za pomocą aplikacji bez

szarpania się z elektrozamkiem.
Efekt? 4,9 miliona wypożyczeń –
aż o milion więcej niż rok wcze-
śniej. Veturilo odzyskuje popu-
larność sprzed pandemii oraz z
czasów, kiedy nie było elektrycz-
nych hulajnóg na aplikację. Wte-
dy w rekordowym roku 2018,
wypożyczyliśmy Veturilo 6,4 mln
razy. Rośnie też liczba zarejestro-
wanych użytkowników. Od mar-
ca do października 2023 roku
przybyło ich prawie 195 tys.!

– Kiedy paręnaście lat temu
startowaliśmy z pierwszym sys-
temem roweru miejskiego, wca-
le nie było to takie oczywiste.
Były miasta, które zrezygnowa-
ły z tego pomysłu, potem zresz-
tą wróciły. Ten system pozwala

ograniczyć ruch samochodowy.
Jestem też ogromną zwolennicz-
ką sportu, ruchu i rower jest w
tym przypadku fantastyczny –
mówiła przewodnicząca Rady
m. st. Warszawy Ewa Malinow-
ska-Grupińska. 

Rowery – sprawdzone i w ra-
zie potrzeby naprawione w cza-
sie zimowej przerwy – zaczęły
pojawiać się na stacjach od po-
czątku zeszłego tygodnia. Będą
dostępne do końca listopada.
System liczy dziś 3281 rowerów
– w tym 300 elektrycznych i 30
tandemów.

Każda z 329 stacji to od ze-
szłego roku totem (słupek) in-
formacyjny i stojaki pozbawione
jakiejkolwiek elektroniki. Tą na-
szpikowane są rowery wyposa-
żone w GPS i automatyczną blo-
kadę na koło. Dzięki temu moż-
na zwrócić rower nie tylko na
stacjach – choć zwrot poza nimi
wiąże się z opłatą.

Wypożyczenie miejskiego ro-
weru jest niezwykle proste. Wy-
starczy zainstalować na smartfo-
nie aplikację Veturilo i zareje-
strować się. Następnie należy do-
ładować konto (można to zro-
bić przez aplikację lub stronę in-
ternetową) za pomocą przele-
wu lub BLIK-iem. Aby konto by-

ło aktywne, musi się na nim
znajdować minimum 10 zł. Moż-
na również podłączyć kartę i
opłata za przejazd będzie pobie-
rana automatycznie.  

Gdy już przejdziemy przez
proces rejestracji i doładowania
konta, wystarczy zeskanować
kod QR lub wpisać numer znaj-
dujący się na rowerze. Blokada
koła zwolni się automatycznie.
Można wsiąść i jechać. Po za-
kończeniu jazdy wystarczy od-
stawić rower w dozwolonym
miejscu (na stacji z totemem lub
za dodatkową opłatą w obsza-
rze zwrotu) i zamknąć blokadę
koła. Wówczas zakończy się wy-
pożyczenie.

W nowym sezonie Veturilo bę-
dzie kompatybilne z innymi sys-
temami miejskich rowerów z
podwarszawskich miejscowości:
KołoMarek w Markach, Otwoc-
ki Rower Miejski w Otwocku,
Piaseczyński Rower Miejski w
Piasecznie oraz Pruszkowski Ro-
wer Miejski w Pruszkowie. Dzię-
ki temu rowery Veturilo można
zostawiać na stacjach tamtej-
szych systemów i odwrotnie.

Pierwsze 20 minut wypoży-
czenia standardowego roweru
lub tandemu jest bezpłatne, na-
tomiast kolejne 40 minut to tyl-

ko symboliczna złotówka. Druga
godzina to 3 zł, trzecia to 5 zł, a
czwarta i każda następna to 7
zł. Za przekroczenie 12-godzin-
nego okresu wypożyczenia za-
płacimy 200 zł.

W przypadku roweru elek-
trycznego pierwsze 20 minut
również jest bezpłatne. Kolejne
40 minut to z kolei 6 zł. Zaś dru-
ga i każda następna godzina to
14 zł. Przekroczenie 12 godzin
wypożyczenia wiąże się z opłatą
w wysokości 300 zł.

Wspomniany zwrot poza sta-
cją jest możliwy w obszarze
zwrotu (przy odpowiednio ozna-
kowanych miejskich stojakach
rowerowych) i równa się opłacie
dodatkowej w wysokości 15 zł.
To z kolei okazja dla osób, które
przyprowadzą tak zwrócony ro-
wer na stację. Wówczas otrzy-
mają bonus w wysokości 5 zł.

Należy pamiętać, że zwrot ro-
weru w strefie niedozwolonej
wiąże się z opłatą dodatkową w
wysokości 150 zł. Natomiast
zwrot poza strefą użytkowania i
stacją kompatybilną w zależno-
ści od odległości do najbliższej
stacji lub obszaru zwrotu może
kosztować do 1000 zł. Pełny cen-
nik dostępny na stronie Veturilo.

J a k u b  D y b a l s k i

Rozmawiamy z zastępcą burmistrza Pawłem Lenarczykiem

Koniec kadencji czasem intensywnej pracy

Powrót Veturilo!
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Mieszkańcy bloków przy
ulicy Dunikowskiego alar-
mują, że brak chodnika i
obecna organizacja ruchu
na ciągu pieszo-jezdnym
stwarzają zagrożenie dla
ich bezpieczeństwa na
drodze. Na ich prośbę od
kilku miesięcy podejmuję
w tej sprawie interwencje.

Projekt przebudowy ciągu pie-
szo-jezdnego po oddaniu inwe-
stycji „Zakątek Cybisa” nie
uwzględnił po jednej ze stron
chodnika. Stwarza to utrudnie-
nia i stanowi zagrożenie dla pie-
szych, zarówno dla mieszkań-
ców starszych, jak i nowszych
bloków. W odpowiedzi na moją
interpelację Burmistrz Ursyno-
wa wskazał, że dzielnica podej-
muje pewne środki poprawy
bezpieczeństwa, jednak nie pla-
nuje przebudowy ulicy ani utwo-
rzenia chodnika. Mieszkańcy
podkreślają, że to nie wystarcza
i proszą o dalsze działania. Pro-
blem stanowi także droga przy
bloku Dunikowskiego 8, którego
klatka schodowa wychodzi bez-
pośrednio na ciąg pieszo-jezdny,
w miejscu trudno widocznym
dla samochodów wyjeżdżają-
cych z okolicznego parkingu
podziemnego.

Wśród propozycji zgłoszonych
przez mieszkańców są m.in.
utworzenie chodnika, wyraźne
oznaczenie ograniczenia pręd-
kości oraz zastosowanie wynie-
sionych przejść. Dodatkowo ape-
lują oni o wygospodarowanie do-
datkowych miejsc parkingowych.

W obliczu potrzeb mieszkań-
ców konieczne jest podjęcie w
tej sprawie dalszych i konkret-
nych działań. Dlatego razem z
lokalną społecznością przypo-
minam władzom dzielnicy o po-
trzebie poprawy bezpieczeństwa
drogowego tego obszaru.

P i o t r  Ś w i ą t k o w s k i
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Trwa warszawski Konkurs
„Miejsce przyjazne Senio-
rom” - edycja 2023-2025.
Głównym celem konkursu
jest wyróżnienie instytucji,
firm i organizacji, a także
wydarzeń cyklicznych i
osób, które w szczególny
sposób wychodzą naprze-
ciw potrzebom starszych
mieszkańców Warszawy. 

Organizatorami konkursu są
Warszawska Rada Seniorów,
dzielnicowe rady seniorów oraz
Miasto Stołeczne Warszawa. Ze
strony Miasta konkurs realizuje
Biuro Pomocy i Projektów Spo-
łecznych, Zespół Realizacji Poli-
tyki Senioralnej. Certyfikaty
„Miejsce Przyjazne Seniorom”
przyznawane są w 7 katego-
riach: administracja publiczna,
kultura, edukacja i oświata,
zdrowie i pomoc społeczna,
sport i rekreacja, gastronomia i
punkty usługowo-handlowe. 

Na Ursynowie do konkursu
zgłosiło się 5 instytucji, które zło-
żyły wnioski o przyznanie cer-
tyfikatu w kategoriach: kultura,
edukacja, oświata, zdrowie i po-
moc społeczna:

– Dzielnicowy Ośrodek Kultury
Ursynów przy ul. Kajakowej 12a, 

– Dom Kultury „Stokłosy” przy
ul. Lachmana 5,

– Ursynowskie Centrum Kultu-
ry „Alternatywy” przy ul. Gandhi 9,

– Centrum Kompleksowej Re-
habilitacji Warszawa Ursynów
przy ul. Surowieckiego 8,

– Fundacja „Kluboteka Doj-
rzałego Człowieka” – przy ul.
Lanciego 13 lok.U9.

Pod koniec lutego br. Rada Se-
niorów na Ursynowie ze swojego
składu powołała 2-4 osobowe gru-
py wizytujące, które dokonały we-
ryfikacji złożonych wniosków oraz
przeprowadziły wizytacje obiek-
tów zgłoszonych do konkursu. 

Skład grup wizytujących:
– Irena Wuttke-Miszczak, Bar-

bara Mąkosa-Stępkowska,
– Joanna Gębarska, Irena Mię-

kus-Calak, Teresa Jurczyńska-
-Owczarek,

– Joanna Gębarska, Irena Kar-
powicz, Włodzimierz Konecki,
Grażyna Wójtowicz,

– Teresa Jurczyńska-Owc-
zarek, Joanna Kisielińska,
Krzysztof Schnitzer,

– Halina Kupiecka , Małgorzata
Tomaszewska, Czesława Gołąb. 

Członkowie grup wizytują-
cych zweryfikowali informacje
zawarte w złożonych wnioskach,
sporządzili wymagane zapisami
regulaminu konkursu uzasad-
nienia oraz przedstawili je po-
zostałym członkom Rady Senio-
rów na lutowym posiedzeniu.
Uwagę wszystkich komisji zwró-
ciła otwartość kierowników i
pracowników placówek na po-
trzeby seniorów poprzez orga-
nizowanie szeregu innowacyj-
nych przedsięwzięć, propono-
wanych przez samych seniorów.
Widoczna była także dostępność
dla osób z niepełnosprawnościa-
mi oraz adekwatne, wygodne
wyposażenie placówek.

Wszystkie ursynowskie obiek-
ty zgłoszone do konkursu otrzy-
mały pozytywną rekomendację
Rady Seniorów. Po dokonaniu
prezentacji i przeprowadzeniu
głosowania zdecydowano, że
wszystkie wnioski zostaną prze-
kazane do Kapituły  Konkursu.

Warto przypomnieć, że w po-
przedniej edycji konkursu „Miej-
sce Przyjazne Seniorom” nagro-
dzone zostały 3 ursynowskie pla-
cówki: przychodnia SPZOZ War-
szawa-Ursynów przy ul. Kłobuc-
kiej 14, Arena Active Club przy ul.
Pileckiego 122 oraz Zespół
Obiektów Sportowych “Hirszfel-
da” UCSiR przy ul. Hirszfelda 11.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w
C z ł o n k i n i  R a d y  S e n i o r ó w  

D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Szanowni Mieszkańcy,
dziękujemy Wam za ak-
tywny udział w walce o za-
chowanie terenu zielone-
go w okolicy ul. Polaka
wzdłuż al. KEN. Dzięki na-
szej wspólnej determinacji
i zaangażowaniu udało
się osiągnąć oczekiwane
rezultaty.

Wspólnie przeciwdziałaliśmy
planom zabudowy terenu
wzdłuż al. Komisji Edukacji Na-
rodowej na wysokości ulic Pola-
ka i Kulczyńskiego. Dzięki na-
szym interwencjom udało się za-
pobiec potencjalnej budowie blo-
ków mieszkalnych oraz części
bazarku.

Nasze działania zaowocowa-
ły nie tylko ponad 100 nasadzo-
nymi drzewami, ale także
uchwaleniem miejscowego pla-
nu zagospodarowania prze-
strzennego, który oficjalnie
określa ten obszar jako teren zie-
leni osiedlowej.

W następstwie uchwalenia
miejscowego planu zwróciliśmy
się do Burmistrza Dzielnicy Ursy-
nów o podjęcie działań na rzecz
zagospodarowania terenu, zgod-
nie z jego zapisami. 

W lutym br. została podpisana
umowa na wykonanie koncepcji
zagospodarowania terenu ziele-

ni przy ul. Polaka wraz z kon-
sultacjami z mieszkańcami. 

Z uwagi na fakt, iż niektóre
osoby podważają zasadność
uchwalenia miejscowego planu
załączamy dwie mapki. Pierw-
sza mapka przedstawia to, co pla-
nowano w pierwotnej wersji pla-
nu (projekt planu z maja 2015
r.): dwa budynki wzdłuż al. KEN,
jeden na wysokości ul. Polaka – 7

kondygnacji, 23 metry wysoko-
ści, drugi budynek wysokości ul.
Kulczyńskiego – 9 kondygnacji,
29 m wysokości. Druga mapka
przedstawia uchwalony w 2023
r. plan miejscowy – zawierający
zieleń osiedlową. Jest to dowód
naszego wspólnego sukcesu i de-
terminacji.

Konsultacje odbędą się w
czwartek 14 marca 2024 r. w go-

dzinach 18-20, sala 136 w Urzę-
dzie Dzielnicy Ursynów.

W razie pytań pozostajemy do
Państwa dyspozycji.

P i o t r  S k u b i s z e w s k i
r a d n y  d z i e l n i c y  U r s y n ó w ,

O t w a r t y  U r s y n ó w
D a n u t a  Tu r k i e w i c z

m i e s z k a n k a  u l .  P o l a k a ,  
s t o w a r z y s z e n i e  Z i e l o n e  

Tr a w n i k i / O t w a r t y  U r s y n ó w

Zieleń wzdłuż al. KEN - koncepcja

Mieszkańcy bloków 
przy ul. Dunikowskiego 
potrzebują bezpiecznej drogi

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi
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Po przejęciu w 1892 roku dóbr
wilanowskich przez rodzinę Bra-
nickich (herbu Korczak) dzie-
dziców wielkich majątków ziem-
skich na Kijowszczyźnie, właści-
cieli dóbr Montrésor we Francji,
a od 1911 r. właścicieli dóbr Roś
na grodzieńszczyźnie – wyda-
wało się, że Wilanów nie może
mieć lepszych opiekunów. Re-
wolucja bolszewicka w Rosji
oraz działania I wojny świato-
wej jednak mocno nadszarpnę-
ły finansową potęgę rodu. W
okresie międzywojennym skut-
kiem tego załamania zaistniała
konieczność sprzedaży części po-
siadłości. Jedną z pierwszych
transakcji było zbycie 150 hekta-
rów z folwarku Służewiec.

Transakcja miała miejsce w
1926 r., a nabywcą było War-
szawskie Towarzystwo Wyści-
gów Konnych i Zachęty do Ho-
dowli Koni w Polsce, w imieniu
którego umowę podpisał Albert
hr. Wielopolski, właściciel mająt-
ku Obory. Ziemię sprzedano za
590 tys. złotych, czyli po niecałe
40 groszy (przedwojennych) za
metr kwadratowy. Towarzystwo
Wyścigów Konnych nabyło teren
z zamiarem wybudowania tu
wielkiego, profesjonalnego toru
wyścigowego z bogatym zaple-
czem. Głównym projektantem
kompleksu był Zygmunt Zyberg-
-Plater, z którym współpracował
zespół bardzo młodych projek-
tantów: Juliusz Żurawski, Janusz

Alchimowicz, Tadeusz Giżycki,
Jan Siwek, Olgierd Tarnowski,
Jerzy Wasilewski, Olgierd Woj-
ciechowski i Jerzy Grabowski.
Tereny parkowe planowali zaś:
prof. Franciszek Szanior, Tade-
usz Dachowski i Alina Scholtz.
W wyniku prac zespołu w latach
powstał imponujący obiekt, okre-
ślany jako połączenie funkcjona-
lizmu ze zmodernizowanym kla-
sycyzmem. 

Trzeba jednak podkreślić, iż
nie forma architektoniczna sta-
nowi o niezwykłości warszaw-
skiego toru. Najbardziej charak-
terystyczną jego cechą jest funk-
cjonalizm, wynikający z przemy-
ślenia każdego szczegółu. Przy-
kładem może być główny tor,
który nie tylko został odpowied-
nio zniwelowany, ale został zbu-
dowany m. in. przez wymianę
ziemi na bieżni oraz staranne
odwodnienie. Celem utrzyma-
nia murawy w należytym stanie
tor ma szerokość umożliwiają-
cą przesuwanie bieżni, a tym sa-
mym stworzenie warunków do
odbudowy zniszczonych frag-
mentów trawy. Celem zraszania

murawy stworzono system hy-
drotechniczny złożony ze studni
głębinowych, 40-metrowej wie-
ży ciśnień, basenu służącego do
nagrzewania się wody oraz fon-
tanny w formie grzyba, gdzie
woda ta była natleniana. Dopie-
ro tak „spreparowana” woda słu-
żyła do zraszania. Niezależnie
od toru głównego, powstał tak-
że tor treningowy, zespól stajni i
innych budynków gospodar-
czych, budynki mieszkalne z za-
pleczem itd.

Uruchomienie toru – po-
wszechnie nazywanego „Słu-
żewcem” - miało miejsce 3
czerwca 1939 r., natomiast ostat-
nia przedwojenna gonitwa - 31
sierpnia 1939 r. Obiekt na Słu-
żewcu, oprócz funkcji rekreacyj-
nej i komercyjnej (totalizator),
pełnił ważną funkcję w selekcji
niezbędnej w hodowli koni. Na-
leży założyć, iż budowa kom-
pleksu mogła zostać w istotny
sposób zainspirowana przez re-
sort spraw wojskowych, albo-
wiem w przedwojennej armii ko-
nie odgrywały niebagatelną ro-
lę. Świadczyć o tym może m. in.
wybudowanie na terenie torów
ogromnego spichrza, a także do-
prowadzenie do niego w 1934
roku bocznicy kolejowej od prze-
biegającej w pobliży Kolei Ra-
domskiej.

W związku z dobiegającą koń-
ca budową toru, na mocy roz-
porządzenia Rady Ministrów z
22 września 1938 r. granicę mia-
sta przesunięto na południu od
tzw. Dworca Południowego do
południowej granicy torów wy-
ścigów konnych i objęto nią tak-
że folwark Wyczółki, należący
wówczas do Beręsewiczów. Mia-
sto niebawem przedłużyło także
linię tramwajową, budując pę-
tlę w pobliży głównego wejścia
na tory. Powołane w 1938 r. Biu-

ro Studiów Kolei Podziemnej
wykonało projekt pierwszej linii
(linii A kolei podziemnej) o dłu-
gości 7,5 km, która miała łączyć
Wyścigi z placem Wilsona. Ów-
czesne rozszerzenie granic War-
szawy objęło także niewielką
część tzw. Wysokiego Ursyno-
wa, sięgając najdalej na połu-
dnie do miejsca, gdzie ulica Arc-
towskiego zbliża się do ulicy Pi-
leckiego.

Pięknie położony i wspaniale
zaprojektowany tor przejęty zo-
stał przez okupacyjne władze
niemieckie, które oddały go na
potrzeby własnej kawalerii oraz
Luftwaffe. Na życzenie tej for-
macji w maju 1943 r. Niemcy
wysadzili w powietrze wieżę ci-
śnień przy ul. Galopu, której ru-
iny leżą tam do dnia dzisiejszego.
Wieża podobno kolidowała z po-
lowym lotniskiem, które urzą-
dzone było na terenie Wyścigów.
Fakt wykorzystywania torów w
charakterze lotniska był naj-
prawdopodobniej powodem
zbombardowania obiektu przez
lotnictwo radzieckie wieczorem
23 czerwca 1941 roku. Cieka-
wostką jest fakt, iż po II wojnie
światowej teren ten zajęli z kolei
polscy lotnicy. Mówi się, że w
okresie okupacji hitlerowskiej te-
ren został ogrodzony 3-metro-
wym murem o łącznej długości 6
km. Parking hipodromu zapro-
jektowany został na 200 samo-
chodów osobowych i kilkadzie-
siąt autobusów, a trzeba pamię-
tać, iż w Polsce w 1937 r. było
łącznie zaledwie 42 048 pojaz-
dów mechanicznych.

Po wybuchu powstania war-
szawskiego oddziały powstań-
cze (batalion „Karpaty” z pułku
„Baszta”) usiłowały zdobyć Słu-
żewiec. Atak rozpoczęty 1 sierp-
nia o godz. 16.45 załamał się po
zdobyciu kilku budynków. Zgi-

nęło bardzo wielu żołnierzy Ar-
mii Krajowej. Największe straty,
wynoszące 50 osób, poniosła
pierwsza kompania batalionu.
Ocaleli żołnierze wycofali się w
kierunku Lasów Kabackich i
Chojnowskich, a część przedar-
ła się na Sadybę, skąd przebili
się na Mokotów. Wziętych do
niewoli Niemcy rozstrzelali na
terenie toru. W ostatniej fazie
powstania na terenie Służewca
Niemcy urządzili obóz dla ran-
nych powstańców.

Po zakończeniu II wojny świa-
towej pierwsze zawody odbyły
się 7 lipca 1946 r. W 1950 r. utwo-
rzono przedsiębiorstwo Państwo-
we Tory Wyścigów Konnych, któ-
re przez następne dziesiątki lat
było gospodarzem Służewca.

Pięknie położony i znakomicie
urządzony ponad stuhektarowy
teren toru wyścigów konnych,
od zmiany ustroju w Polsce w
1989 r., stanowi przedmiot pożą-
dania niezliczonych dewelope-
rów. Póki co, nie odnieśli oni suk-
cesu, ale patrząc na sposób go-
spodarowania torem, nie można
wykluczyć, iż wkrótce to nastą-
pi. Niestety!

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

Osiedla na północnym Ursyno-
wie i Stokłosach to najstarsza
część naszej dzielnicy zaplano-
wana w wyjątkowy sposób, któ-
ry miał zapewnić, że będzie się
tu dobrze żyło. Niestety 40 lat
po wdrożeniu tej wizji, jest ona
zagrożona. Jako komitet “Ko-
alicja Mieszkańców Projekt Ur-
synów IMU” chcemy, żeby nasza
dzielnica nadal była miejscem o
świetnej jakości życia.

Stop dogęszczaniu osiedli
W ostatnim czasie na Ursynowie po-

wszechna jest tendencja do dogęszcza-
nia osiedli nową zabudową. Ze wzglę-
du na ograniczoną przestrzeń nowe blo-
ki budowane są na terenach zieleni,
parkingach lub pawilonach usługo-
wych. Niestety oznacza to pogorszenie
jakości życia mieszkańców przez ode-
branie im miejsc odpoczynku, usług lub
koniecznych miejsc postojowych.

Na Stokłosach udało się powstrzy-
mać zabudowę Placu Wielkiej Przygo-
dy. Dzięki determinacji mieszkańców

teren ten został wpisany jako park do
miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego. Dzisiaj czeka on na wy-
kup działek od właścicieli i przygotowa-
nie koncepcji urządzenia tego terenu.

Niestety mniej szczęścia miała część
osiedla Stokłosy położona między ul.
Jastrzębowskiego i Ciszewskiego. Tam
nową zabudowę dopuszczono na tere-
nie parkingu przy al. KEN obsługujące-
go bloki przy ul. Bacewiczówny i ZWM.
Mimo ogromnego zaangażowania
mieszkańców w przygotowanie uwag
do planu zagospodarowania zostały
one zignorowane przez obecną więk-
szość w Radzie Dzielnicy. Wraz z miesz-
kańcami walczyłem o dodanie do pla-
nu uwag chroniących zieleń i miejsca
parkingowe. Szczególnie zaangażowa-
na w te działania była Anna Tadeusiak-
-Kuncewicz, kandydatka do Rady Dziel-
nicy Ursynów.

Mieszkańcy osiedla Stokłosy prote-
stowali też przeciwko powstaniu blo-
ku na terenie pawilonu przy ul. Jastrzę-
bowskiego 22, który miał liczyć w naj-
wyższym punkcie aż 10-pięter. Skutecz-

nie udało im się powstrzymać inwesty-
cję w tym kształcie. Jej przyszłość zale-
ży od decyzji Walnego Zgromadzenia
SMB Stokłosy.

Podobna sytuacja ma miejsce po dru-
giej stronie al. KEN, gdzie mieszkańcy
ul. Dembowskiego mają zastrzeżenia
do planów SBM Jary dotyczących pawi-
lonów przy ul. Dembowskiego 8 i 10.
Sprawę mogłoby rozstrzygnąć porozu-
mienie między spółdzielnią, mieszkań-
cami a Mokpolem, do którego należy je-
den z pawilonów. Innym rozwiązaniem
byłoby szybkie uchwalenie przez mia-
sto planu miejscowego, który określiłby,
co może powstać na terenie pawilo-
nów. Przygotowaliśmy petycję do władz
miasta z prośbą o pilne przygotowanie
planu, w którym mieszkańcy będą mo-
gli się wypowiedzieć, co powstanie w
ich okolicy.

Wygodne drogi bez korków
W 2017 r ul. Jastrzębowskiego i Bar-

tóka miały być zwężone do jednego pa-
sa aby namalować na nich pasy rowero-
we. Wraz z mieszkańcami Stokłosów
udało nam się zablokować te niekorzyst-
ne zmiany, których efektem byłaby li-
kwidacja kilkudziesięciu miejsc parkin-
gowych przy tych ulicach. Pasy rowe-
rowe nie sprawdzają się, ponieważ sta-
tystyki pokazują, że jedynie 30% rowe-
rzystów na Ursynowie porusza się po
nich podczas, gdy 70% wybiera chodnik
z obawy o bezpieczeństwo. Badania te
wykonano na ul. Cynamonowej i Dere-
niowej, gdzie wprowadzono podobne
zmiany. Zamiast pasów rowerowych na
jezdni powinny powstać ścieżki rowero-
we, które są oddzielone od drogi.

Istniejące ścieżki rowerowe na Ursy-
nowie powinny być wyremontowane
oraz połączone ze sobą zwłaszcza tam,
gdzie ścieżki nagle urywają się, zmusza-
jąc rowerzystów do zjechania na chod-
nik. Podobnie powinno być usprawnio-
ne rowerowe połączenie Ursynowa z

Mokotowem. Dzisiaj odbywa się ono
przez park im. Romana Kozłowskiego
pod Kopą Cwila, co nie jest najwygod-
niejszym rozwiązaniem. Podobnie jest
z przejściami podziemnymi pod ul. Bar-
toka, Jastrzębowskiego i Doliną Służe-
wiecką. Mogłyby one wygodnym połą-
czeniem dla mieszkańców, jednak ich
stan jest fatalny, co sprawia, że porusza-
nie się nimi nie należy do przyjemnych
doświadczeń.

Regulacja gruntów
Wiele ursynowskich spółdzielni wal-

czy o prawo ustanowienia użytkowa-
nia wieczystego oraz nieodpłatne usta-
nowienie prawa własności budynków.
Obecnie grunty, na których się znajdu-
ją, są dzierżawione, co utrudnia sprze-
daż mieszkania spółdzielcom.

Postępowanie zmierzające do uzy-
skania prawa użytkowania wieczystego
do nieruchomości to proces długotrwa-
ły, wymagający podjęcia szeregu dzia-
łań i rozstrzygnięcia postępowań sądo-
wych lub administracyjnych.

Tomasz Sulejko, kandydat do Rady
Dzielnicy Ursynów, postuluje też, aby
ursynowscy radni wraz ze spółdzielnia-
mi zwrócili się do władz miasta oraz
Ministerstwa Rozwoju i Technologii ze
wspólnym stanowiskiem. Miałoby ono
na celu przyspieszenie procesu prze-
kształcenia dzierżawy we własność na
poziomie ustawy. 

Ograniczenie hałasu
Ulice Puławska i Dolina Służewiecka

to jedne z najbardziej ruchliwych dróg
w Warszawie. Mimo otwarcia Południo-
wej Obwodnicy Warszawy i lekkiego
spadku ruchu wciąż porusza się tędy
wiele samochodów. W oczywisty spo-
sób przekłada się to na hałas dobiega-
jący z tych ulic do mieszkań położo-
nych przy nich.

Badania hałasu przeprowadzone w
2022 r. przez Urząd Miasta pokazują, że

mieszkańcy Surowieckiego oraz blo-
ków położonych wzdłuż Doliny Służe-
wieckiej są narażeni na hałas zdecydo-
wanie wyższy niż w innych częściach
dzielnicy, który jest na granicy dopusz-
czalnych norm. Dotyczy to zwłaszcza
poziomu hałasu w nocy.

Dlatego należy ograniczyć hałas do-
biegający z tych ulic. Możliwe rozwią-
zania to nasadzenia wiecznie zielonych
krzewów, drzew lub postawienie ekra-
nów dźwiękochłonnych. O szczegółach
powinni zdecydować mieszkańcy w sze-
rokich konsultacjach społecznych.

Ursynów jest i nadal może być dziel-
nicą, gdzie żyje się bardzo dobrze. Waż-
ne, żeby dbać o to, co przyciągnęło lu-
dzi do zamieszkania w naszej dzielnicy
- zieleń, miejsca kultury, rozrywki, moż-
liwość wygodnego poruszania się sa-
mochodem, rowerem i komunikacją
miejską.

Dlatego zachęcam Państwa do gło-
sowania 7 kwietnia na komitet “Koali-
cja Mieszkańców Projekt Ursynów
IMU”. Wybierzmy Ursynów przyjazny
mieszkańcom!

P i o t r  A n t o s i u k
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  

S t o w a r z y s z e n i a  P r o j e k t  U r s y n ó w

Wybierzmy Ursynów, gdzie dobrze się żyje!

Historia Ursynowa – Tor Wyścigów Konnych

Dziś kolejny odcinek cyklu „Historia Ursynowa”,  przy-
gotowany przez prof. Lecha Królikowskiego, we współ-
pracy tygodnika Passa ze stowarzyszeniem „Otwarty
Ursynów”. Dziś prof. Lech Królikowski opowie o histo-
rię Toru Wyścigów Konnych. W każdy poniedziałek 
z rana na profilu Otwartego Ursynowa na Facebooku
publikowany jest film, będący wizualną opowieścią 
zamieszczanych w „Passie” artykułów. Artykuły będą
dostępne również na stronie www.otwartyursynow.pl.
Zachęcamy do ich czytania i oglądania.
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W dniu 22 lutego 2024 roku Ra-
da Gminy Lesznowola podjęła
uchwałę Nr 963/LXXIII/2024 w
sprawie uchwalenia Studium
uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzenne-
go gminy Lesznowola. Prace
planistyczne nad zmianą do-
tychczasowego Studium trwały
od 29 maja 2018 roku, kiedy to
poprzednia Rada Gminy Leszno-
wola podjęła uchwałę Nr
640/XLIV/2018 w sprawie przy-
stąpienia do sporządzenia Stu-
dium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Lesznowola.

Studium określa w sposób ogólny
kierunki zmian w strukturze prze-
strzennej gminy, a także obszary oraz
zasady ochrony środowiska przyrodni-
czego kulturowego, jak również kie-
runki rozwoju systemów komunikacji
i infrastruktury technicznej oraz ob-
szary, na których będą rozmieszcza-
ne inwestycje celu publicznego o zna-
czeniu lokalnym i ponadlokalnym Na-
leży podkreślić, iż powyższy dokument
jako akt polityki przestrzennej nie jest
aktem prawa miejscowego, zatem nie
jest źródłem prawa powszechnie obo-
wiązującego.

Aktem prawa miejscowego w zakre-
sie polityki przestrzennej jest miejsco-
wy plan zagospodarowania prze-

strzennego gminy. Stanowi on podsta-
wę materialno-prawną do wydawania
decyzji administracyjnych np. pozwo-
leń na budowę. W miejscowym planie
następuje uszczegółowienie kierun-
ków rozwoju gminy, w tym ustalenie
przeznaczenia terenu, rozmieszczenie
inwestycji celu publicznego oraz okre-
ślenie sposobów zagospodarowania i
warunków zabudowy terenu. Miejsco-
wy plan zagospodarowania prze-
strzennego nie może naruszać usta-
leń Studium.

Warto podkreślić, że zapisy zawarte
w Studium uwarunkowań i kierunków
zagospodarowania przestrzennego
gminy Lesznowola odzwierciedlają stan
faktyczny zagospodarowania na terenie
gminy, jak również odzwierciedlają za-
pisy zawarte w miejscowych planach
zagospodarowania przestrzennego,
które pokrywają 87% powierzchni gmi-
ny. Duży wpływ na kształt Studium ma-
ją ponadlokalne drogi. Istniejąca już
droga krajowa Nr 7 (Al. Krakowska),
będąca na ukończeniu droga krajowa S-
7 - stanowiąca południowy wylot z War-
szawy w kierunku Grójca oraz projek-
towana obwodnica ulicy Słonecznej
(nowy przebieg drogi wojewódzkiej Nr
721), która jest na etapie wystąpienia o
wydanie decyzji o zezwoleniu na reali-
zację inwestycji drogowej (ZRID).

Nowe Studium gminy Lesznowola
kładzie silny nacisk na rozwój centrum

gminy, które powinno być w przyszło-
ści bardzo ważnym miejscem dla
Mieszkańców. Są to grunty Skarbu
Państwa, o które Gmina Lesznowola
aplikuje do Krajowego Ośrodka Wspar-
cia Rolnictwa. Zgodnie z zapisami Stu-
dium przedmiotowy teren będzie łą-
czył m. in. funkcje mieszkaniowe, usłu-
gowe, w tym usługi publiczne o zna-
czeniu lokalnym, m.in. w zakresie ad-
ministracji, sportu, kultury, opieki
zdrowotnej. Wprowadzenie powyż-
szych zapisów pozwoli gminie na sku-
teczne negocjacje ze Skarbem Państwa
w celu pozyskania przedmiotowych
gruntów. Obszar wielofunkcyjny cen-
trum gminy jest również wprowadzo-
ny na części terenu KPGO Mysiadło. Na
przedmiotowym terenie oprócz funk-
cji usługowych, mieszkaniowych zo-
stały wprowadzone zapisy pozwala-
jące na realizację inwestycji związa-
nych z wykorzystaniem wód geoter-
malnych. Z badań wynika, że są to bar-
dzo atrakcyjne tereny pod względem
złóż geotermalnych. Z tego powodu
Rada Gminy Lesznowola podjęła decy-
zję o zmianie Studium uwarunkowań
i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego. Środki finansowe pozy-
skane z obrotu nieruchomościami
KPGO Mysiadło zostaną przeznaczone
na dalszy rozwój Gminy, a w szczegól-
ności na budowę nowych szkół, dróg
oraz ścieżek pieszo-rowerowych.

Zmiana przeznaczenia funkcji oraz
parametrów zabudowy pozwoli w ra-
cjonalny i efektywny sposób zagospoda-
rować tereny publiczne będące własno-
ścią Gminy Lesznowola, na których pla-
nowane są:

- budowa szkoły w Stefanowie,
- budowa szkoły dla Nowej Woli i

Zgorzały,
- budowa przedszkola publicznego

w Marysinie,
- budowa na prawie 4 ha Parku Spo-

łecznego w Mysiadle,
Na terenie parku będzie mała archi-

tektura oraz obiekty gastronomiczne.
Pozwoli to naszym Mieszkańcom w
każdym wieku na relaks i odpoczynek.

Studium gminy Lesznowola okre-
śla również tereny inwestycyjne, w
tym tereny o funkcji produkcyjnej,
składów, magazynów i usług o symbo-
lu PU z dopuszczeniem na przedmio-
towych terenach funkcji mieszkanio-
wej, obiektów zamieszkania zbioro-
wego jako towarzyszących nieuciążli-
wym obiektom usługowym lub ma-
gazynowym, zabudowy mieszkanio-
wo-usługowej realizowanej w strefie
buforowej przy granicy z terenami z
zabudową mieszkaniową jednoro-
dzinną lub mieszkaniową wieloro-
dzinną, obiektów gospodarki komu-
nalnej, obiektów i urządzeń wytwa-
rzających energię z odnawialnych źró-
deł energii, w tym o mocy przekra-

czającej 500kW. To jakie będzie prze-
znaczenie na przedmiotowych tere-
nach będzie zależało od planu zago-
spodarowania przestrzennego.

Jednocześnie trzeba podkreślić, że
zmiana Studium gminy nie powoduje
automatycznie zmiany obowiązujących
miejscowych planów zagospodarowa-
nia przestrzennego. Plany miejscowe
zachowują swoją moc. Studium daje
możliwości zmiany miejscowych pla-
nów, ale ich nie nakazuje. Dopóki pla-
ny miejscowe spełniają swoją funkcję i
zachowują aktualność, nie ma potrzeby
ich zmiany.

Uchwalone Studium straci swoją
ważność 31 grudnia 2025 roku. Do te-
go czasu Gminy mają obowiązek opra-
cować nowy dokument „Plan ogólny
dla całej Gminy”, który będzie procedo-
wany przy udziale Mieszkańców. 

Reasumując. Studium uwarunko-
wań i kierunków zagospodarowania
przestrzennego nie jest prawem miej-
scowym – jest swoistą fotografią stanu
faktycznego oraz perspektywą na
przyszłość.

Plany zagospodarowania przestrzen-
nego a nie Studium decydują o tym co
można na danym terenie budować i są
podstawą do uzyskania pozwolenia na
budowę. 

R a d o s ł a w  D ą b r o w s k i
K i e r o w n i k  R e f e r a t u  U r b a n i s t y k i  i  P l a -

n o w a n i a  P r z e s t r z e n n e g o

NOWE STUDIUM NA TERENIE GMINY LESZNOWOLA

REKLAMA

W sobotę (2 marca br.) poznaliśmy kandydatów do Ra-
dy Dzielnicy zgłoszonych przez KWW Otwarty Ursynów
Polska 2050. Komitet przedstawił też pierwsze elemen-
ty programu dotyczące zielni miejskiej. Miejsce spotka-
nia i prezentacji nie było zresztą przypadkowe – pro-
gram „Ursynów w zieleni” kandydaci przedstawili na
zielonej polance przy ul. Polaka. Komitet wystawił na
listach 35 kandydatów, wśród nich są zarówno do-
świadczeni samorządowcy jak i osoby, które rozpoczy-
nają dopiero przygodę z lokalną polityką.

– Nasza kampania będzie pozytywna i będzie się opierała o pro-
gram. Wyróżniamy się trzema rzeczami. Pierwsza - mamy przemy-
ślany i przedyskutowany program. Druga - to nasze realne dokona-
nia, przedstawialiśmy je w okresie prekampanijnym. Trzecia rzecz
to wyróżniający się kandydaci, którzy są czempionami w swoich
okręgach wyborczych – wskazał podczas prezentacji przewodniczą-
cy stowarzyszenia Otwarty Ursynów Piotr Skubiszewski.

„Ursynów w zieleni” - to hasło przewodnie podczas prezentacji pro-
pozycji programowych dotyczących zieleni miejskiej. O planach za-
zielenieniu skweru przy ul. Polaka mówiła Katarzyna Niemyjska,
wskazując, że „jako Otwarty Ursynów obroniliśmy skwer przy ul. Po-
laka przed zabudową. Teraz, w dialogu z mieszkańcami, trzeba go
jeszcze bardziej zazielenić nowymi nasadzeniami i uzupełnić o ma-
łą architekturę”. Na konieczność rozbudowy terenu zieleni rekreacyj-
nej w formie Parku Motyli przy STP Kabaty wskazywał Cezary Hol-
denmajer proponując, aby doposażono go w naturalny plac zabaw,
dodatkowe nasadzenia i atrakcyjną małą architekturę.

– Plac Wielkiej Przygody to miejsce legendarne. Aby mogło bez-
piecznie służyć mieszkańcom jako teren osiedlowej rekreacji muszą
zostać wykupione przez Dzielnicę działki, które są wciąż w rękach
prywatnych. Dopilnuję tego– deklarował kandydat do rady dzielni-
cy i obecny zastępca burmistrza Paweł Lenarczyk. Przedstawiono tak-
że tematykę programu „Zielona Puławska”. Ulica Puławska to waż-
na arteria komunikacyjna, ale jak wskazują przedstawiciele KKW
Otwarty Ursynów Polska 2050, nie musi być aż tak betonowa. Pro-
pozycja programowa dotyczy opracowania i zrealizowania progra-
mu „Zielona Puławska”, czyli obsadzenia nowymi drzewami i krze-
wami pasów pomiędzy jezdniami oraz trawników przyulicznych. Mo-
dernizacja placu z fontanną w Parku Jana Pawła II to propozycja
przedstawiona przez Agnieszkę Dominiak. Kandydatka podkreśla,
że plac przeszedł ogromną zmianę i zazielenił się, ale modernizacja
tego parku powinna zostać dokończona. Proponowany zakres prac
obejmuje remont placu zabaw i wymianę oświetlenia na energoosz-
czędne. Prezentacja kandydatów oraz części programu była także
okazją do rozmów z mieszkańcami dzielnicy. Przedstawiciele komi-
tetu zapowiadają, że wkrótce przedstawią kolejne propozycje w ra-
mach programu „Ursynów. Dzielnica jakości!”.

Propozycje dotyczące 
zieleni miejskiej
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Było tak jak czterdzieści lat temu
– wyjątkowy dzień 29 lutego, peł-
na sala, tylko nie środa, a czwar-
tek. Okrągła rocznica rozpoczę-
cia działalności przez Dom Sztu-
ki miała podniosły charakter.
Nie mogło być inaczej, wszak ob-
chodzono jubileusz kulturalnego
sanktuarium dzielnicy Ursynów.

D zień 29 lutego to specyficzny
dzień w kalendarzu, występu-
je bowiem tylko co cztery lata.

I właśnie 29 lutego 1984 r. wyświetlono
w Domu Sztuki pierwszy film fabularny
„Lata dwudzieste... Lata trzydzieste...”
w reżyserii Janusza Rzeszewskiego. To
wtedy znakomity aktor Henryk Talar za-
powiedział w języku japońskim(!) recital
Rinko Kobayashi, cudownej Japonki,
wspaniałej pianistki zakochanej w Cho-

pinie, w Polsce i w swoim mężu – Polaku.
To wtedy wystąpił też ursynowski Ze-
spół Tańca Ludowego „Jaromiry”, a w
Galerii Domu Sztuki odbył się wernisaż
aktów fotograficznych Andrzeja Krynic-
kiego. Równo 40 lat później ursynowski
Dom Sztuki, miejsce niezliczonych arty-
stycznych przeżyć i niezapomnianych
chwil, świętował w wielkim stylu swoje
okrągłe urodziny, które trwały aż cztery
dni. Od 29 lutego do 3 marca wspólnie
celebrowano cztery dekady inspirującej
działalności kulturalnej, oddając hołd
twórcom i osobom, które przez lata
współtworzyły to magiczne miejsce na
kulturalnej mapie stolicy państwa.

P ierwszy dzień jubileuszu był
przeznaczony dla tych, którzy
pomagali lub wciąż pomagają

pisać historię Domu Sztuki, czyli dla

wszystkich zaangażowanych w szero-
ko rozumianą kulturę. Aktualny kierow-
nik placówki Tomasz Lenard wzruszają-
co oddał hołd pani Urszuli Janowskiej,
pierwszej dyrektorce Domu Sztuki. Wie-
czór upłynął pod znakiem koncertu An-
ny Jurksztowicz z zespołem utalento-
wanych doktorów katowickich i kra-
kowskich uczelni muzycznych. Po mu-
zyce nadszedł czas na wspomnienia,
tort oraz melancholijne rozmowy do
późnej nocy. Drugiego dnia przedpre-
mierowy pokaz filmu „Do Usług Sza-
nownej Pani” zgromadził tłumy. Pokaz
uświetniony został prelekcją Andrzeja
Bukowieckiego, filmoznawcy i animato-
ra kultury znanego każdemu miłośniko-
wi kina w Polsce. Wypełniona przez
mieszkańców sala nie szczędziła owacji.
Po seansie widzowie wspólnie pokroili

jubileuszowy tort i oddali się żarliwej
dyskusji o historii Domu Sztuki.

D zień trzeci przyniósł retrospek-
cyjną podróż o Domu Sztuki i
o Ursynowie prowadzoną

przez Macieja Mazura – znanego dzien-
nikarza, mieszkańca Ursynowa. Publicz-
ność aktywnie uczestniczyła w celebrze,
wspominając głośno każdy kamień milo-
wy placówki. Wieczór z kolejną przedpre-
mierową odsłoną, tym razem filmem pt.
„Bulion i inne namiętności”, również nie
mógł odbyć się bez kilku słów wprowa-
dzających Andrzeja Bukowieckiego. Wy-
stąpienie znakomitego filmoznawcy i
krytyka skwitowane zostało głośnymi
wiwatami w rodzaju: „Nasz mistrz!”.
Rzecz oczywista, że na mieszkańców,
którzy tego dnia mieli okazję obejrzeć
film o miłości do jedzenia, musiał czekać
poczęstunek w kuluarach. 

O statni dzień jubileuszu za-
mknął klamrą cztery dni ob-
chodów pokazując widzom

kolejny filar działalności Domu Sztuki.
Spektakl z udziałem Hanny Śleszyńskiej
w roli głównej oraz Piotra Tołoczko prze-
niósł widzów w świat słynnej amerykań-
skiej gwiazdy kina Judy Garland. Sala
pękała w szwach, ale Dom Sztuki wier-
ny swojej misji znalazł miejsce także dla
tych, którzy potrzebowali dodatkowej
przestrzeni. Wieczór zakończył się serią
zdjęć mieszkańców z gwiazdą wieczoru
na scenie. Z okazji obchodów 40-lecia
cały Dom Sztuki zamienił się w jedną
wielką retrospektywną galerię zdjęć. Już
przy wejściu można było podziwiać kola-
że upamiętniające najróżniejsze (te mniej
i te bardziej współczesne) etapy kształto-
wania Domu Sztuki. Wystawa dostępna
jest cały czas dla osób, które chciałyby się-

gnąć pamięcią do historii pierwszego na
Ursynowie domu kultury. Wejściówki na
wszystkie dni rozeszły się jak ciepłe bu-
łeczki, ale Dom Sztuki nie zostawił ni-
kogo za drzwiami. Mieszkańcy mogli
wpisać się do pamiątkowej księgi lub za-
brać ze sobą kawałek historii Domu Sztu-
ki w postaci albumu upamiętniającego
40 lat działalności. To była prawdziwa
uczta dla wszystkich osób związanych z
tym wyjątkowym miejscem. Czekamy
na kolejne jubileusze!

S zeroka lista sponsorów pozwo-
liła na sfinansowanie cztero-
dniowych obchodów jubileuszu.

Dom Sztuki uzyskał od zarządu i Rady
Dzielnicy Ursynów nie tylko oficjalne
gratulacje za swoją 40-letnią działalność,
ale także duże wsparcie finansowe. Na-
leży także podkreślić udział finansowy
pozostałych darczyńców: Stowarzyszenia
Kin Studyjnych, Windy Warszawa, firm
Mokpol, Alfarex, Local Network i Gołąb
– Grzegorz Gołąb, Uczelni Łukaszewski
oraz Zakładu Instalacji Elektrycznych
Andrzej Michalak. Organizatorzy jubile-
uszu serdecznie dziękują sponsorom za
wsparcie finansowe, które umożliwiło
mieszkańcom Ursynowa huczne obcho-
dy okrągłych urodzin ich Domu Sztuki.

W racając do historii tej jedy-
nej w swoim rodzaju pla-
cówki kulturalnej nie nale-

ży zapominać, że budowa centrum kul-
turalnego dla leżącego wówczas na pery-
feriach stolicy osiedla mieszkaniowego
narodziła się  prawdopodobnie w gło-
wie wybitnego architekta Marka Budzyń-
skiego i została podchwycona przez Sta-
nisława Olszewskiego, ówczesnego pre-
zesa wielkiej Spółdzielni Budownictwa
Mieszkaniowego „Ursynów”. Od 1993

roku Dom Sztuki zarządzany jest przez
Spółdzielnię Mieszkaniowo – Budowla-
ną „Jary”, a partnerstwo z Urzędem
Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy, zapo-
czątkowane w 2002 roku, umożliwia re-
alizację zaplanowanych wydarzeń kultu-
ralnych. Oferując bogaty program arty-
styczny oparty na trzech filarach – kinie,
teatrze i galerii – Dom Sztuki zaprasza do
uczestnictwa w prezentacjach dzieł sztu-
ki, warsztatach dla twórców oraz lokal-
nych artystów. Edukacja kulturalna dzie-
ci i młodzieży, wspierana poprzez warsz-
taty jest kluczowym elementem działal-
ności tej znakomitej i zasłużonej dla sto-
licy państwa placówki kulturalnej, przy-
gotowując kolejne pokolenia odbiorców
kultury. Oprócz tego, prowadzone są
również zajęcia dla dorosłych, w tym dla
seniorów, którzy od lat korzystają z ofer-
ty Domu Sztuki. Klub Seniora „Jary” za-
pewnia starszym mieszkańcom osiedla
szeroki wachlarz zajęć aktywizujących
fizycznie i intelektualnie, takich jak koło
brydżowe oraz sekcja tenisa stołowego. 

K ino Domu Sztuki, które posiada
40-letnią tradycję, jest człon-
kiem Stowarzyszenia Kin Stu-

dyjnych. Dzięki nowoczesnej aparaturze
cyfrowej kino ma dostęp do najnowszego
repertuaru. Inicjatywy programowe ki-
na obejmują m.in. Kino Dokumentu
(2001-2020), cykle „W Starym Kinie”
(2009-2020), „Oscarowe Środy”, „Poran-
ki z Domem Sztuki” (dedykowane dzie-
ciom), a także istniejący od 1985 roku
Dyskusyjny Klub Filmowy „Dom Sztuki”.
Cyklicznie emitowany „W starym kinie” to
kultowy dzisiaj program Telewizji Pol-
skiej z lat 1967–1999, w którym prezen-
towano starsze produkcje filmowe. Auto-
rem i prowadzącym był Stanisław Janic-

ki. Działalność teatralna Domu Sztuki
koncentruje się w „Teatrze Za Dalekim”,
który funkcjonował w latach 1986-1990
i od 1997 roku do dzisiaj. Władze SBM
„Ursynów” – ówczesnego patrona Domu
Sztuki – chciały, by powstał tu teatr z
prawdziwego zdarzenia. Rangę nowej
warszawskiej scenie nadało nazwisko jej
pierwszego dyrektora artystycznego, wy-
bitnego aktora Zbigniewa Zapasiewicza.
Splendoru przydawał „Teatrowi Za Dale-
kiemu” także fakt, że był on filią Teatru
Dramatycznego w Warszawie. Na de-
skach ursynowskiej sceny teatralnej wy-
stępowali tak znani i cenieni aktorzy jak
Marek Kondrat, Marek Walczewski,
Krzysztof Kolberger, Andrzej Seweryn,
Magdalena Zawadzka, Ewa Dałkowska,
Barbara Wrzesińska,  Anna Romantow-
ska. „Teatr Za Daleki” nie przetrwał nie-
stety transformacji ustrojowej po czerw-
cu 1990 r. Odrodził się siedem lat póź-
niej. Natomiast na estradzie Domu Sztu-
ki występowali wokaliści tej miary co Ur-
szula Dudziak, Krzysztof Krawczyk, Tade-
usz Nalepa, Włodzimierz Nahorny, Kry-
styna Prońko, Zbigniew Wodecki, czy
Hanna Banaszak. Na „Spotkania z książ-
ką” zapraszano znanych literatów, gości-
li tam także znane i lubiane postacie jak
Agnieszka Osiecka, Wojciech Młynarski,
Krzysztof Zanussi, Jerzy Trunkwalter,
Maciej Orłoś, Zygmunt Kałużyński i To-
masz Raczek.

Dom Sztuki na Ursynowie gościł
nie tylko polskie gwiazdy ki-
na. W latach osiemdziesiątych

ubiegłego wieku ulice naszych miast pu-
stoszały, kiedy TVP emitowała kolejne
odcinki wpierw brazylijskiej telenoweli
„Niewolnica Isaura”, a następnie hito-
wego serialu australijskiego „Powrót do

Edenu”. Brazylijską telenowelę, nakrę-
coną na podstawie abolicjonistycznej po-
wieści Bernardo Guimaresa, TVP emito-
wała w Polsce od lutego 1984 r. Rolę
główną zagrała Maria Lucélia dos Santos,
natomiast w roli „czarnego charakteru”
Leôncio Almeidy, właściciela niewolni-
ków, wystąpił Rubens de Falco da Costa
– brazylijski aktor teatralny, filmowy i te-
lewizyjny. Losy Isaury i jej ciemiężyciela
Leôncia śledziło 20 milionów Polaków.
Knajpy pustoszały, wcześniej zamykano
punkty usługowe, skracano konferencje
naukowe. W rekordowym momencie
oglądalność wynosiła 92 proc.(!), co czy-
ni brazylijską telenowelę najpopularniej-
szym programem w historii polskiej tele-
wizji. W maju 1985 r. Dom Sztuki prze-
żył oblężenie – pojawili się tam bowiem
Isaura oraz Leôncio. Specjalnie ściągnię-

te posiłki milicji musiały chronić akto-
rów przed wielotysięcznym tłumem fa-
nów. Konferencję prasową w Domu Sztu-
ki przerywały okrzyki: „Leôncio, ty wie-
przu, uwolnij Isaurę!”. Nagle cała Polska
dowiedziała się o istnieniu i renomie Do-
mu Sztuki na Ursynowie. Postanowiono
iść za ciosem. Rok później nową gwiaz-
dą TVP została piękna Rebecca Gilling,
która brawurowo zagrała rolę zamożnej
Stephanie Harper w australijskim seria-
lu „Powrót do Edenu”. Ją również udało
się ściągnąć do Domu Sztuki. Tym ra-
zem organizatorzy zawczasu zadbali o
wzmocnione siły milicji.

U rsynowski Dom Sztuki jest naj-
lepszym przykładem na to, że
ludzki entuzjazm jest w stanie

pokonać każdy problem. Nie sposób wy-
mienić wszystkich entuzjastów i dobro-

czyńców działających na rzecz Domu
Sztuki – przez 40 lat uzbierały się ich ty-
siące. Ale nazwisk Stanisława Olszew-
skiego, Andrzeja Bukowieckiego, Stefa-
na Słysza, Zofii Borzyszkowskiej, Urszu-
li Janowskiej, Andrzeja „Ibisa” Wróblew-
skiego, Jerzego Machaja, czy Stanisła-
wa Nelkena pominąć nie sposób. Dom
Sztuki nie przetrwałby ciężkich pierw-
szych lat transformacji w państwie, jak
wiele innych lokalnych centrów kultury
na terenie kraju. Kiedy pod koniec 1992
r. los DS wydawał się być przesądzony
pomocną dłoń wyciągnęła SMB „Jary”,
która 1 stycznia 1993 r. przyjęła zasłużo-
ną dla dzielnicy placówkę pod swoje
skrzydła i jest jej włodarzem po dzień
dzisiejszy. To głównie dzięki SMB „Jary”
kulturalne serce Ursynowa nadal bije.

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i

Wiolinowa 14. Tam, gdzie od czterech dekad bije kulturalne serce Ursynowa…

Dom Sztuki świętuje jubileusz czterdziestu lat Twórczej Pasji i Inspiracji
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Rozmawiamy ze śpiewającą radną Olgą Górną

Wsparcie dla przedsiębiorców i Zielonego Ursynowa

KKAATTAARRZZYYNNAA NNOOWWIIŃŃSSKKAA:: WW tteejj kkaa-
ddeennccjjii wwiieellee ssiięę ddzziiaałłoo ww ssffeerrzzee kkuullttuurryy
nnaa UUrrssyynnoowwiiee.. ZZ cczzeeggoo jjeesstt PPaannii nnaajjbbaarr-
ddzziieejj dduummnnaa jjaakkoo PPrrzzeewwooddnniicczząąccaa KKoo-
mmiissjjii KKuullttuurryy,, KKoommuunniikkaaccjjii SSppoołłeecczznneejj
ii PPrrzzeeddssiięębbiioorrcczzoośśccii??

OOLLGGAA GGÓÓRRNNAA:: Zdecydowanie naj-
większym wydarzeniem kulturalnym
dzielnicy jest zakończenie budowy Ur-
synowskiego Centrum Kultury Alter-
natywy (nazwę wybrali mieszkańcy w
głosowaniu) i rozpoczęcie jego dzia-
łalności. To najnowocześniejszy kultu-
ralny obiekt, który posiada przeboga-
tą ofertę wydarzeń: spektakle, koncer-
ty, spotkania z wybitnymi osobistościa-
mi, filmy, ekspozycje zdjęć, obrazów
oraz mnóstwo stałych i czasowych za-
jęć dla dzieci i dorosłych. UCK ma rów-
nież swoje autorskie cykle kulturalne,
które cieszą się ogromnym zaintereso-
waniem, jak chociażby Festiwal Nowe
Oświecenie. Osobiście cieszę się, że
mogłam dołożyć cegiełkę do tej oferty
– jestem pomysłodawczynią i współ-
organizuję z zespołem UCK co roku
ogólnopolski konkurs wokalny pod
przewodnictwem Adama Sztaby. Ideą
konkursu jest promowanie polskiej mu-
zyki rozrywkowej oraz odkrywanie no-
wych talentów wokalnych. W tym ro-
ku odbędzie się już trzecia edycja tego
konkursu. Co roku w jury zasiada do-
datkowo ktoś ze świata polskiej muzy-
ki rozrywkowej i gala finałowa kon-
kursu, którą mam przyjemność pro-
wadzić, kończy się minirecitalem tego
artysty/artystki. 

Poza UCK również dzieje się wiele
zarówno w DOK (Dzielnicowy Ośro-
dek Kultury na Zielonym Ursynowie),
jak i w sieci ursynowskich bibliotek – Ur-
synoteka – warto zaglądać do tych
miejsc, śledzić informacje w Internecie
– nie sposób opisać wszystkich, cieka-
wych wydarzeń z minionych 5 lat. Co
sezon, po wakacjach odbywa się inau-
guracja roku kulturalnego, która obfitu-
je w wydarzenia na terenie całej dziel-
nicy w różnych miejscach po to, aby
każdy mógł skorzystać i znaleźć coś dla
siebie blisko domu. W sezonie waka-
cyjnym z kulturą wychodzimy na ze-
wnątrz,  organizując m. in. potańców-
ki oraz z inicjatywy Komisji Kultury – ur-
synowskie karaoke.

JJaakk oocceenniiaa PPaannii ddoottyycchhcczzaassoowwąą ddzziiaa-
łłaallnnoośśćć UUrrssyynnoowwsskkiieeggoo CCeennttrruumm KKuull-
ttuurryy „„AAlltteerrnnaattyywwyy””??

Dyrektor Krzysztof Czubaszek zbudo-
wał świetny zespół w UCK – są to ludzie
kultury z prawdziwego zdarzenia – nie
tylko praktycy, ale osoby naprawdę ko-
chające kulturę i żyjące nią na co dzień.
To musiało się przełożyć na jakość dzia-
łania tej instytucji. Świetna atmosfera,
otwartość na współpracę i pomysły, do-
bry program z bogatą ofertą kulturalną
i ciekawymi wydarzeniami, kreatyw-
ne podejście do kultury i wszechstron-
ność. Uważam, że UCK Alternatywy to
sukces na całej linii. 

CCoo ww tteejj kkaaddeennccjjii uuddaałłoo ssiięę zzrroobbiićć ddllaa
rroozzwwoojjuu pprrzzeeddssiięębbiioorrcczzoośśccii ww nnaasszzeejj
ddzziieellnniiccyy??

Zacznijmy od tego, że jest to pierwsza
kadencja samorządowa, w której rozpo-
częliśmy na Ursynowie w ogóle działa-
nia na rzecz przedsiębiorczości i zrobi-
liśmy bardzo dużo. Jako .Nowoczesna
Ursynów, którą reprezentuję, wnieśli-
śmy do programu Koalicji Obywatel-
skiej właśnie obszar działań proprzed-
siębiorczych. Rozpoczęliśmy od nazwy
i przedmiotu działań komisji, której
przewodniczę –  dodaliśmy przedsię-
biorczość. Razem z burmistrzami opra-
cowałam ankietę dla przedsiębiorców –
dane zbieraliśmy on-line, jak i fizycznie
– zaglądając do lokali i firm Ursynowa
„z ulicy”. W pandemii z mojej inicjaty-
wy została uruchomiona (i jest konty-
nuowana co święta) akcja edukacyjno-
-informacyjna „Kupuj lokalnie, nie tyl-
ko od święta”, która z jednej strony bu-
duje naszą świadomość konsumencką,
z drugiej wspiera lokalny/mały biznes.
W ślad za tym uruchomiliśmy otwarte
spotkania dla przedsiębiorców, na któ-
rych zbieraliśmy informacje,  jakiego
wsparcia oczekiwaliby od samorządu
na Ursynowie – tak zrodziła się idea
„dzielenia się wiedzą” – uruchomiliśmy
spotkania (na początku on-line, póź-
niej w urzędzie, a obecnie w UrsynLab),
gdzie specjaliści różnych dziedzin (np.
marka osobista, lean management, ne-
tworking, finanse w Polskim Ładzie)
dzielą się swoimi doświadczeniami,
praktykami, by małe biznesy i osoby
przedsiębiorcze (które nie mogą czę-

sto pozwolić sobie na wyjazdowe czy
odpłatne szkolenia) mogły skorzystać z
wiedzy eksperckiej w pigułce i zasto-
sować ją w praktyce. I cr?me de la
cr?me – otworzyliśmy UrsynLab – prze-
strzeń przedsiębiorczą (coworking),
gdzie można przyjść popracować, czy
wziąć udział w organizowanych tu wy-
darzeniach, dotyczących także prowa-
dzenia działalności. Odpaliliśmy także
spotkania dedykowane dla przedsię-
biorczych kobiet. Powołaliśmy ponadto
Radę ds. Przedsiębiorczości przy burmi-
strzu dzielnicy, jako ciało doradcze,
składające się z ursynowskich przed-
siębiorców, którzy dbają o to, by działa-
nia, które podejmujemy jako samorząd,
miały wartość użyteczną/praktyczną z
perspektywy przedsiębiorcy. Mam po-
czucie, że w obszarze przedsiębiorczo-
ści wykonaliśmy kawał dobrej roboty.

AA ccoo bbyyłłoo nnaajjttrruuddnniieejjsszzee ww mmiinniioonneejj
kkaaddeennccjjii pprraacc KKoommiissjjii KKuullttuurryy,, KKoommuunnii-
kkaaccjjii SSppoołłeecczznneejj ii PPrrzzeeddssiięębbiioorrcczzoośśccii??

Jak w wielu innych obszarach w Pol-
sce, najtrudniejszy okres to czas pan-
demii oraz napad Rosji na Ukrainę. Te
wydarzenia mocno odcisnęły się na
ursynowskim samorządzie – sprawi-
ły, że w ekspresowym tempie trzeba
było zrewolucjonizować tak naprawdę
wszystko: sposób pracy Komisji, spo-
sób współpracy z mieszkańcami, za-
kres tematów, którymi się zajmujemy
itp. Bez wątpienia daliśmy radę. Komi-
sja Kultury jako pierwsza obradowała
on-line, spotkania z przedsiębiorcami
z zakresu dzielenia się wiedzą rów-
nież uruchomiliśmy on-line, rozmo-
wy z mieszkańcami przeszły z trybu
„live” na telefon. Wiadomo, że nic nie
zastąpi współpracy i rozmów bezpo-
średnich, ale on-line pokazał nam rów-
nież nowe możliwości działania tak-
że w sferze kultury – przykładowo w
ogólnopolskim konkursie piosenki w
UCK do tej pory zbieramy zgłoszenia
on-line – to mocno usprawnia pracę
zarówno organizatorom, jak i otwiera
konkurs na znacznie większą liczbę
uczestników, bo wymogiem staje się je-
dynie talent i dostęp do telefonu z ka-
merką. Każda zmiana wymaga ada-
ptacji – my zadziałaliśmy szybko i
sprawnie.

PPrroosszzęę ppoowwiieeddzziieećć cczzyytteellnniikkoomm PPAASS-
SSYY,, ccoo kkrryyjjee ssiięę ppoodd ddeeffiinniiccjjąą „„ZZiieelloonnyy
UUrrssyynnóóww””??

Dziękuję za to pytanie – faktycznie
nie wszyscy wiedzą, że „Zielony Ursy-
nów” to potoczna/robocza nazwa tej
części naszej dzielnicy, która ma nieco
inną charakterystykę – niższa zabudo-
wa oraz wciąż jeszcze sporo przestrze-
ni niezabudowanej (pola, nieużytki rol-
ne). Obejmuje umownie obszar od ul.
Pileckiego, na południe aż do granicy z
Piasecznem oraz w układzie wschód-z-
achód – od osiedla na Kłobuckiej, po
Centrum Onkologii. Zielony Ursynów
żyje zupełnie innymi problemami niż
tzw. Wysoki Ursynów (od metra Ursy-
nów po Kabaty).  Brakuje tu kanaliza-
cji sanitarnej, deszczowej, dobrej jako-
ści dróg, chodników, komunikacji. Z
tego powodu m. in. funkcjonuje osob-
na Komisja Rady Dzielnicy Ursynów
ds. Zielonego Ursynowa. O ile na tzw.
Wysokim Ursynowie staramy się uroz-
maicać przestrzenie wspólne i zapew-
niać dodatkowe atrakcje (zajęcie plene-
rowe, zieleń, oferta kulturalna i sporto-
wa, etc.), o tyle na Zielonym Ursynowie
jesteśmy wciąż na etapie konieczności
zaspokajania potrzeb bardzo podsta-
wowych – kanalizacja i drogi. Mam na-
dzieję, że sukcesywne działania, które
prowadzimy każdego roku, pozwolą
w ciągu najbliższych lat poprawić bez-
pieczeństwo i jakość życia na Zielonym
Ursynowie.

JJaakkiiee ddzziiaałłaanniiaa nnaa rrzzeecczz ZZiieelloonneeggoo
UUrrssyynnoowwaa uuddaałłoo ssiięę ww tteejj kkaaddeennccjjii pprrzzee-
pprroowwaaddzziićć??

Zrealizowane już spore inwestycje
na Zielonym Ursynowie w tej kadencji
to m. in. inwestycje w oświatę: przed-
szkole przy ul. Tanecznej, rozpoczęta
modernizacja szkoły na Sarabandy z
dostosowaniem do uczniów z niepeł-
nosprawnościami. To także tematy in-
frastruktury: zapewnienie środków na
modernizację ul. Karczunkowskiej (po-
nad 36 mln zł - projekt jest już w przy-
gotowaniu), zbudowany i otwarty par-
king „Parkuj i Jedź” przy stacji PKP Je-
ziorki, modernizacja ulicy Krasnowol-
skiej, wyremontowana droga łącząca
Kłobucką z PKP (Okęcie), odwodnie-
nie ul. Transportowców, kanalizacja ul.
Gawota,  oświetlenia solarne ulic Kuja-
wiaka, Gogolińskiej, a także utworzone
stacje rowerów miejskich na Zielonym
Ursynowie. Poprawiona również zosta-
ła komunikacja – zwiększono częstotli-
wość kursów autobusów na Kłobuckiej
wraz z zapewnieniem linii nocnej (w
planach jest utworzenie pętli na skrzy-
żowaniu Kłobucka/Wyczółki), buspas
na Puławskiej (mimo że godziny jego
obowiązywania w mojej ocenie powin-
ny ulec zmianom), a także bezpłatne
dla mieszkańców wydarzenia kultural-
ne oraz sportowe w DOK Ursynów i

MAL Kajakowa. Dodatkowo z Budżetu
Obywatelskiego zimą działa sezonowe
lodowisko na Kajakowej oraz w tej sa-
mej lokalizacji z mojej inicjatywy - let-
nie rolkowisko.

PPrroosszzęę nniieeccoo ooppoowwiieeddzziieećć oo rreemmoonncciiee
uulliiccyy KKaarrcczzuunnkkoowwsskkiieejj nnaa ZZiieelloonnyymm UUrr-
ssyynnoowwiiee..

Dzięki intensywnym działaniom (z
mojej inicjatywy była petycja do miasta
i stanowiska rady dzielnicy Ursynów),
zabezpieczone są środki na moderniza-
cję Karczunkowskiej. Obecnie przezna-
czyliśmy środki na projekt – wybrana w
przetargu firma właśnie go opracowu-
je – ma na to 20 miesięcy od podpisa-
nia umowy, co minie na przełomie 1 i
2 kwartału 2025. W planach, poza mo-
dernizacją samej nawierzchni, jest wy-
konanie obustronnego chodnika, dro-
gi dla rowerów, wymiana oświetlenia,
zapewnienie przejść dla pieszych, a
także nasadzenia drzew. Będę dbać o
to, aby projekt został zaprezentowany
mieszkańcom oraz by ich uwagi zosta-
ły uwzględnione, gdyż to najważniejsza
realizacja drogowa na Zielonym Ursy-
nowie z uwagi na dojazd do węzła Za-
mienie trasy S7. Liczę, że realizacja roz-
pocznie się niezwłocznie po akceptacji
projektu i w 2026 roku pojedziemy no-
wą ulicą.

JJaakkiiee ssąą wwcciiąążż wwyyzzwwaanniiaa,, jjeeśśllii cchhooddzzii
oo ZZiieelloonnyy UUrrssyynnóóww??

Infrastruktura, infrastruktura i jesz-
cze raz infrastruktura w szerokim rozu-
mieniu: dalsze modernizacje ulic, budo-
wa chodników i dróg rowerowych.
Wciąż wyzwaniem jest ruch na Puław-
skiej – tu przydałaby się optymalizacja
sygnalizacji świateł dla pieszych i aut, by
ruch był bardziej płynny, a piesi czuli się
bezpieczniej. Dodatkowo kanalizacja i
odwodnienie – w przeważającej więk-
szości mieszkańcy tutaj mają szamba i
czekają na rozwój sieci kanalizacji sani-
tarnej. Sporym problemem, szczególnie
wobec deszczy nawalnych, jest odwod-
nienie – zdarzały się powodzie domów
i nie chcemy ponownie takich sytuacji,
dlatego musimy inwestować w odwod-
nienie oraz zbiorniki retencji (w tym
mała retencja), wszędzie tam, gdzie to
tylko możliwe. Potrzeba również na
Zielonym Ursynowie więcej miejsc dla
mieszkańców, dlatego cieszę się, że nie-
bawem ruszymy z budową MAL (Miej-
sce Aktywności Lokalnej) na ul. Kar-
czunkowskiej/Buszyckiej. Miejsc do
spotkań i rekreacji na Zielonym Ursyno-
wie również potrzeba. Dołożę wszel-
kich starań, by z roku na rok warunki
życia na Zielonym Ursynowie się po-
prawiały – sama jestem mieszkanką tej
części Ursynowa. 

SSeerrddeecczznniiee ddzziięękkuujjęę zzaa rroozzmmoowwęę..

OOllggaa GGóórrnnaa - radna Dzielnicy Ursynów, wiceprzewodnicząca Klubu Radnych
Koalicja Obywatelska; przewodnicząca Komisji Kultury, Komunikacji Spo-
łecznej i Przedsiębiorczości w Radzie Dzielnicy oraz wiceprzewodnicząca Ko-
misji Zielonego Ursynowa; członkini Zarządu w roli Sekretarza warszawskich
struktur Nowoczesnej. Absolwentka Wydziału Zarządzania Uniwersytetu
Warszawskiego. Zawodowo od lat związana z Grupą PZU, gdzie pracuje na sta-
nowisku Kierownik - Menedżer IT Projektu. Z ramienia Nowoczesnej wspie-
ra Ursynowskie Hospicjum Onkologiczne. Wolontariuszka wielu inicjatyw
kulturalnych,  m. in. wsparcie managerskie zespołów muzycznych i organiza-
cja koncertów, koordynacja Jarmarku Dominikańskiego w Warszawie (lata
2009-2014). Wielbicielka tenisa stołowego, trenująca pod skrzydłami ursynow-
skiego klubu „Lupus Kabaty”, fanka muzyki rockowej, wnętrzarstwa i designu
użytkowego. Wokalistka, autorka tekstów, współzałożycielka śpiewającego du-
etu „Double Effect”.

W najnowszych odcinkach
„Blok Ekipy”, popularnej
serii animowanej dla do-
rosłych emitowanej na
YouTube, główni bohate-
rowie – Walo, Wojtas i
Spejson – ponownie zna-
leźli się na Ursynowie. 

Tym razem ich przygoda za-
częła się od niechcianej wizyty
na tym terenie, co było wyraź-
nie zaznaczone przez jednego z
nich niezadowoleniem po do-
strzeżeniu tablic rejestracyjnych

na parkingu. Ich poprzedni pobyt
na Ursynowie wiązał się z bada-
niem miejskiej legendy o schro-
nie atomowym pod Kopą Cwila.

Cała sytuacja komplikuje się,
gdy tracą swój samochód, skra-
dziony przez jednego z miesz-
kańców Ursynowa. Aby odzy-
skać pojazd, muszą sprostać wy-
zwaniu, którym było na namalo-
wanie napisu “Słoikowo” na jed-
nym z budynków Kabat. 

Blok Ekipa to serial Bartosza
Walaszka, twórcy animacji dla

dorosłych wyróżniających się
męskim poczuciem humoru i pa-
rodią polskiej rzeczywistości. Naj-

bardziej znanymi dziełami twór-
cy są Kapitan Bomba i właśnie
Blok Ekipa. Druga produkcja

obejmuje ponad 200 krótkich od-
cinków, opowiadających przygo-
dy trzech sympatycznych dresia-
rzy z Grochowa. Każdy z bohate-
rów cechuje się innymi zdolno-
ściami: Wojtas ma prawo jazdy i
BMW, Spejson jest typowym
mięśniakiem, a Walo to cwaniak,
który zawsze wpada na genialne
pomysły, chociaż rzadko są one
realizowane skutecznie. Chłopa-
cy spędzają swój czas w grochow-
skim barze Speluno oraz na ław-
ce. Co ciekawe, Bartosz Wala-

szek uczęszczał do liceum im. La-
josa Kossutha przy ul. Hirszfel-
da na Ursynowie. Być może to
nie ostatnie odcinki serii, które
trafią na Ursynów. Tym bardziej,
że miniseria „Repalianin” ma być
kontynuowana w kolejnym od-
cinku. Mówiące o Ursynowie od-
cinki to jednocześnie pierwsze
dwa odcinki z tejże miniserii, są
oznaczone numerami 280 i 281

Serial można obejrzeć za dar-
mo na platformie YouTube.

P i o t r  C e l e j

Serial animowany dla dorosłych Blok Ekipa opowiada o Ursynowie
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Dzisiaj chamstwo w polityce chamy polityczne często nazywają „walką
o wolną, niezależną i niezawisłą Polskę”, którą oni, Prawdziwi Polacy
– Patrioci, toczą ze „zdradzieckimi mordami”, „układem” i „niemieckim

agentem Tuskiem”. Urodziłem się w PRL i w tym systemie żyłem przez kilka de-
kad. Dobrze pamiętam prymitywnych „towarzyszy Szmaciaków” typu „wicie, ro-
zumicie”, z których naród szydził i się za nich wstydził. Dzisiaj przekonuję się, że w porównaniu
z „elitami” z partii Prawo i Sprawiedliwość oraz Suwerenna Polska peerelowscy dygnitarze to in-
telektualny creme de la creme. A liczyłem na to, że kiedy udało nam się wreszcie wejść do elitar-
nego zachodniego klubu, kultura polityczna na szczeblu parlamentu oraz władzy państwowej osią-
gnie poziom zachodni, może nawet skandynawski. Wydawało się, że po dekadach zniewolenia i
siermięgi liderzy naszego ciężko doświadczonego narodu, który od wieków z zazdrością zerkał na
społeczeństwa zachodnie, przestaną smarkać w rękaw i dzięki cudownemu zrządzeniu losu bę-
dą garściami korzystali z europejskiej integracji, by mentalnie doszlusować do Zachodu. Po dwu-
dziestu latach członkostwa we Wspólnocie okazuje się, że Polska nie pasuje do UE, a UE do Pol-
ski. Ostatnio nasz poseł – złodziej w parlamencie UE, który ukradł około 200 tys. euro, przedsta-
wiając w Brukseli lipne kwity na paliwo i tzw. kilometrówki, w ogóle nie poczuwa się do winy, po-
nieważ… zwrócił ponoć ukradzione pieniądze. To dopiero moralność – owszem, ukradłem, ale zwró-
ciłem, więc jestem czysty. Nie muszę dodawać, że chodzi o znanego i wpływowego posła partii Pra-
wo i Sprawiedliwość.

Kiedy patrzę na jego partyjnych kolegów w osobach panów Czarnka, Macierewicza, Wójcika, Ko-
walskiego, Błaszczaka (mógłbym wymieniać nazwiska do bladego świtu), zadaję sobie pytanie: cham
z natury, czy osobnik zaburzony, niestabilny psychicznie? Wielu z nich zrobiło sobie papiery i usi-
łowali robić za intelektualistów, ale rychło okazało się, że jest to lewizna. Collegium Humanum to
był nie tylko biznes polegający na drukowaniu fałszywych dyplomów dla ludzi władzy, bądź ściśle
związanych z władzą. To również pan rektor, wielbiący luksusy przyjaciel duchownych, polityków
i przedsiębiorców, dzisiaj zdaniem prokuratury mobber i drapieżca seksualny. A teraz najlepsze: pa-
piery u mobbera i seksualnego drapieżcy kupowali dla siebie i rodzin nie tylko politycy PiS. W tym
momencie odpadam. Czy są w ogóle w tym kraju politycy nieskalani przekrętem i złodziejstwem,
z twardymi kręgosłupami moralnymi? Co się z tym narodem porobiło?  W czym jesteśmy gorsi od
innych, że mając dogodne  położenie w postaci pomostu pomiędzy Zachodem i Wschodem, milio-
ny ton cennych kopalin, dostęp do morza, dziewicze Bieszczady, unikatowe Puszczę Białowieską
oraz Biebrzański Park Narodowy – prawdziwy kolos i jeden z najdzikszych parków narodowych w
tej części Starego Kontynentu, nie możemy mentalnie przebić się do europejskiej czołówki?

C zyżby coś nie tak z naszym genotypem? Trudno w to uwierzyć, bo połowa Polaków wy-
wodzi się przecież z żeńskiej linii genetycznej Helena, nazwanej tak od imienia jednej z “pra-
matek Europy”. Linia ta występuje najczęściej w Europie Zachodniej. Czemu więc men-

talnie odbiegamy od zachodnich wzorców? Czemu w nas tyle prostactwa, zacietrzewienia i pieniac-
twa? Czemu do rządów dopuściliśmy ludzi, którzy w dojrzałych demokracjach mogliby najwyżej
sprzątać sale parlamentu, a nie przesiadywać w nich w charakterze suwerena? A może to jednak
genotyp? W językach zachodnioeuropejskich, a nawet i innych, na przykład w arabskim, słowa Sło-
wianin i niewolnik to synonimy. Słowo Slav (Słowianin, Słowianka) różni się tylko jedną literą od
słowa slave, sklave (niewolnik). Niewolnictwo kojarzy się nam wyłącznie ze skutymi łańcuchem Mu-
rzynami gnanymi batogami przez arabskich handlarzy ludźmi. Nie kojarzy nam się w ogóle z Pol-
ską. Jedyne źródło historyczne, wspominające o zjawisku niewolnictwa wśród wczesnych Sło-
wian, to „Strategikon Pseudo – Maurycego z VII wieku”.

W połowie VIII wieku funkcjonowały
dwa centra władzy arabskiej: kalifat Ab-
basydów na terenie obecnego Iraku oraz
kordobański emirat Omaijadów w Hisz-
panii. To tam wytworzyła się silna klasa
średnia o ogromnym zapotrzebowaniu
na towary, zwłaszcza luksusowe, co zapo-
czątkowało nową epokę handlu w Euro-
pie. Wzrost zapotrzebowania na różnego
rodzaju towary w państwach arabskich
wywołał prawdziwą hossę w Europie.
Głównym towarem, którego cena ciągle
rosła i którego rynki w Bagdadzie i Kor-
dobie przyjmowały każdą ilość, byli nie-
wolnicy. Handlarze ludźmi  kupowali ich,
bądź masowo porywali najczęściej w Eu-
ropie barbarzyńskiej. Zyski z handlu nie-
wolnikami były tak wysokie, że kto tylko
mógł łowił ludzi, by ich z zyskiem sprze-

dawać. Najgorzej na hossie wyszli Słowianie, bo to oni stanowili największą część masy niewolni-
ków transportowanych na wschód i zachód. Byli prymitywni i zajmowali się głównie rolnictwem,
stanowili więc łatwy łup. Masy niewolników słowiańskich spowodowały, że już w VIII wieku zaczę-
ło funkcjonować określenie niewolnika – sclavus, czyli Słowianin. Nazwa przyjęła się i jest w uży-
ciu do dziś jako esclave w językach romańskich, sklave w germańskich i saqaliba w arabskim.

W szyscy bogacili się na handlu niewolnikami, nawet bardzo poprawni dzisiaj Skandyna-
wowie, a zwłaszcza Szwedzi. Jednak największy pożytek mieli z handlu ludźmi Arabo-
wie, ponieważ ich handel był świetnie zorganizowany. Czołową rolę w nim odgrywa-

li Żydzi, z którymi Arabowie żyli wówczas w symbiozie wykorzystując ich wiedzę, kontakty oraz wro-
dzoną kupiecką żyłkę. Żydzi byli ministrami, dyplomatami i organizatorami handlu w wymiarze
międzynarodowym. Czy zatem nasze opóźnienie cywilizacyjne, datujące się od wieków, wynika z
kiepskiej jakości genotypu mocno zabarwionego niewolnictwem? Czy to on jest winien temu, że Po-
lacy nie są narodem utalentowanych wynalazców jak – nie przymierzając – Niemcy i narodem kre-
atorów, arbitrów sztuki jak Włosi? Nasza twórczość literacka jest żadna. Na świecie nie ogląda się
dzieł polskich malarzy i polskich filmów. Mieliśmy co prawda Chopina i Kopernika, ale ten pierw-
szy to pół Francuz, a drugi w połowie Prusak. Co jest na rzeczy, że co dziesiąty absolwent szkoły pod-
stawowej ma kłopoty z czytaniem, a 10 mln Polaków (25 proc.) nie ma w domu ani jednej książki?
Jak wytłumaczyć to, że co szósty magister w Polsce jest analfabetą funkcjonalnym, a 6,2 mln roda-
ków znajduje się poza kulturą pisma, czyli nie przeczytało nic, nawet artykułu w brukowcu? To są
dane tak niewiarygodne, że aż trudne do zaakceptowania.

Czyżbyśmy byli prostakami i prymitywami z urodzenia? Niestety, choć jesteśmy członkiem eu-
ropejskiej wspólnoty,  stara Europa nadal ma Polaków za plebejuszy ze wschodu. Nadzieją jest mło-
de pokolenie, które bardzo sprawnie porusza się w dzisiejszej rzeczywistości i nie odstaje od zachod-
nich rówieśników. Ale to nie oni rządzą naszym państwem. Ostatnie osiem lat to wypisz wymaluj
wiersz „Wiek złoty” autorstwa Ludwika Jerzego Kerna: „To nie są bajki, ani ploty, nastał wiek zło-
ty. Dla hołoty. W potopie afer, w lawinie grand, tam gdzie króluje chciwość i kant, trafia hołota na
żyły złota, na polski Golden Land”. Cham i prostak zawsze był wrogiem elit, tyle że przez wieki trzy-
mano go w ryzach. Dzisiaj chamstwo roznosi się po kraju niczym zaraza i wnika w życie społeczne
na każdym poziomie. Nadeszła ponura era nowożytnego barbarzyństwa – grubiaństwa, prostac-
twa, pieniactwa, wulgaryzmu i (na razie) słownej agresji. Dzisiaj polski parlamentaryzm to „mor-
dy zdradzieckie, gorszy sort, szmalcowniczki oraz strefy wolne od LGBT”.

Swoje wywody wzbogacę definicją literacką Jacka Dukaja („Lód”): „Chamstwo ma wiel-
ką przyszłość, cały świat stoi przed chamem otworem, a subtelni i wrażliwi ustępują przed
nim. Mądrzy nie wdają się w dyskusje przegrane po pierwszym ciosie maczugi, szlachet-

ni litują się nad chama nieszczęściem, cham zaś prze naprzód i nic nie mąci spokoju jego cham-
skiej duszy. Cham się nie wstydzi, nie czerwieni, nie uśmiecha przepraszająco, on nie widzi
drwin i szyderstw, nigdy nie czuje się nieswojo i niezręcznie – ponieważ jest chamem”. I w Pol-
sce jest, jak jest.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

To nie są bajki ani ploty...

„Collegium Humanum to był
nie tylko biznes polegający
na drukowaniu fałszywych
dyplomów dla ludzi władzy,
bądź ściśle związanych 
z władzą. To również pan
rektor, wielbiący luksusy
przyjaciel duchownych, 
polityków i przedsiębior-
ców, dzisiaj zdaniem 
prokuratury mobber 
i drapieżca seksualny“

Powiedzieć, że czas płynie szybko, to naprawdę nic nie powiedzieć. Tak na-
prawdę czas pędzi jak szalony i to stwierdzenie jest według mnie znacz-
nie bliższe prawdy. Poczucie upływu czasu jest dla większości z nas su-

biektywne, choć według fizyków płynie on równomiernie w całym Wszechświe-
cie, przynajmniej w teorii. Właściwie, trudno się z tym nie zgodzić patrząc na ze-
garek, który wydaje się tę opinię potwierdzać. Pamiętajmy jednak, że pomiar czasu, którym się po-
sługujemy, to wymysł człowieka. Znany ze swych wiekopomnych odkryć naukowych Isaac Newton
twierdził, że czas płynie w jednostajnym tempie i nic nie wywiera nań wpływu. No cóż, ten siedem-
nastowieczny geniusz zapewne zmieniłby zdanie, gdyby przyszło mu żyć dzisiaj. 

Według zasad mechaniki relatywistycznej (cokolwiek dla przeciętnego człowieka to pojęcie zna-
czy) czas to czwarta współrzędna czasoprzestrzeni, a upływ czasu zależy od obserwatora i miejsca,
w którym znajduje się on w danym momencie. Nie ukrywam, że ten pogląd jest mi bliższy z kilku po-
wodów. Po pierwsze, kiedy byłem jeszcze dzieckiem, czas zdecydowanie płynął wolniej, choć i tak
za szybko. Przynajmniej w mojej ocenie. Np. wakacje, które trwały w czasach mojej dość odległej edu-
kacji szkolnej dwa miesiące, wydawały się na początku wystarczającą przerwą od nauki, ale już bli-
żej 1. września oznaczającego koniec laby i początek kolejnego roku szkolnego, czas pędził nieporów-
nanie szybciej. Zanim się obejrzałem, już maszerowałem wraz z innymi dziećmi z plecakiem wypeł-
nionymi ciężkimi podręcznikami i zeszytami zasobnymi w niezbędną wiedzę. Kiedy byłem starszy,
czas tak przyśpieszył, że trudno było nadążyć z obowiązkami, które na mnie spadały. Jeśli więc po-
równać te dwa okresy w moim życiu, to z pewnością czas nie płynął tak samo. Tak czy inaczej, w mo-
jej ocenie upływ czasu w dużej mierze od naszego położenia w danym momencie. 

Nie ukrywam też, że bliższe mi są poglądy na temat czasu i jego właściwości wyrażane przez
niejakiego Leibniza, który nie zgadzał się z poglądami i teorią Newtona. Leibniz utrzymy-
wał, że czas to takie coś, co zależy od różnych zdarzeń zachodzących na świecie. Podob-

nie rozumował George Berkeley uważając, że aby mówić o czasie,  potrzebny jest ktoś z zewnątrz,
posiadający umysł pozwalający obserwować ruch i mogący to ocenić. Bez tych czynników czas we-
dług Berkeleya jest tylko iluzją. Nie zagłębiając się w meandry naukowych teorii, zadam jedno py-
tanie, które mam nadzieję uzmysłowi szanownym czytelnikom prostą regułę związaną ściśle z
czasem. Otóż: czy czas płynie jednakowo dla skazańca odsiadującego długi wyrok i dla kogoś za-
żywającego kąpieli słonecznych i wielu innych nadzwyczajnych atrakcji na plażach Majorki, albo
w pozostałych kurortach na Balearach? Odpowiedź nasuwa się sama. Czas będzie płynął zdecydo-
wanie inaczej w obu przypadkach. 

Zapewne zastanawiasz się drogi czytelniku, skąd u mnie takie refleksyjne podejście do kwestii
upływu czasu? Już wyjaśniam. Nie trzeba być fizykiem ani filozofem, żeby zauważyć, że w Polsce
czas przyśpieszył. I to nie tylko w  Warszawie, w której płynie on zazwyczaj szybciej niż w innych
miejscach w naszym kraju. Ponadto, wystarczy wziąć cokolwiek pod przysłowiową lupę, żeby za-
uważyć wielkie przyśpieszenie w każdej dziedzinie. Dotyczy to nie tylko naszych spraw krajo-
wych. Zjawisko przyśpieszenia obserwujemy na całym świecie. To jak włączyć turbodoładowanie
do dotychczasowego ciągu wydarzeń płynącego własnym rytmem. 

Podam przykład z własnego podwórka. Jeszcze niedawno zalegały na nim choinki wyrzuco-
ne w przeznaczonym po świętach Bożego Narodzenia. Za sprawą firmy odbierającej śmieci zo-
stały właśnie zabrane. Opóźnienie odbioru choinek wynikało też z tego, że niektórzy lokatorzy
dość długo mieli je w mieszkaniach, jakby nie chcąc się z nimi rozstać. Świerki, jodły i inne te-
mu podobne urodziwe drzewka wylądowały gdzieś na śmietniku, a tu już nowe święta na hory-
zoncie - Wielkanoc. Za trzy tygodnie na nasze stoły wjadą kolejne potrawy i ozdoby tym razem
związane z Wielkanocą. 

Święta to specyficzna cezura czasowa. Oznaczają one zimę, a następnie jej koniec manife-
stujący się odrodzeniem życia. Już wkrótce przyroda da znać o sobie pąkami liści i kwiata-
mi na krzewach, drzewach, rabatkach, trawnikach. Już teraz wystarczy otworzyć okno o

świcie, aby usłyszeć nostalgicznie śpiewające kosy. Czas leci. Nieuchronnie przemija to, co stare, a
na jego miejsce nadchodzi nowa rzeczywistość. Przyszłość pokaże, co nas czeka. Jednego możemy
być pewni - czas się nie zatrzyma. Oby nie był on czasem straconym, jak ten z siedmiotomowego
cyklu powieściowego „W poszukiwaniu straconego czasu”. Nasz czas nadal pędzi, przynosząc rze-
czy, na które nie jesteśmy jeszcze przygotowani, ale o tym w kolejnych felietonach. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Czas przyśpiesza

Spotkałem go niespodziewanie.
On pierwszy rzekł: Co za spotkanie!

Mój były uczeń z Ursynowa.
Tak się zaczęła z nim rozmowa.

Na ogół dobre mam wspomnienia.
Z nim nieco gorsze. Kawał lenia,

Był wyjątkowym ananasem.
Taki się uczeń zdarza czasem.

Powtarzał klasę. Drugą, trzecią.
Szkoły nie skończył, bo wyleciał.

Cwaniakiem był i niezłym ziółkiem.
Dziś, wiem, państwową objął spółkę.

Na ręce złoty miał zegarek,
Na palcach zaś pierścieni parę.

Modny garnitur i fryzurę,
Przed blokiem wypasioną furę,

Wygodnie rozsiadł się przy stole.
- A pan – zapytał - ciągle w szkole?

Ja się rozstałem z nią bez żalu.
A pan, belferku? Wciąż bez szmalu?

Uważnie się rozejrzał wokół.
- Pan wciąż w tej samej klitce w bloku.

Jak w PRL-u – rzekł z przekąsem,
Uśmiechnął do mnie się pod wąsem.

- Ciągle ta sama meblościanka.
Ja super willę mam od Czarnka.

W dodatku od zeszłego roku
Kilka fundacji mam na boku.
I dzięki każdej z tych fundacji
Parę milionów mam dotacji.

Mój stary od lat działa w PiSie.
A to jest atut w życiorysie.

A odkąd w PiSie mam sąsiada,
W kilku nadzorczych jestem Radach.

I muszę się pochwalić panu:
Dyplom z Collegium mam Humanum!

Tam studiowałem razem z bratem
I dziś się szczycę doktoratem.

Potrzebowałem tylko tydzień.
Jak się coś da, to sprawnie idzie.

Mój brat, choć większy z niego matoł,
Został w dodatku dyplomatą.

Załatwiał wizy. Do tej pory
Sprowadzał nam respiratory.

Ja teraz idąc jego śladem
Zająłem się Zielonym Ładem.

Sprowadzam zboże z Ukrainy.
Stąd niezłe fuchy dla rodziny.

Podobno wszyscy z mojej klasy.
Skończyli studia. To cieniasy!

Andrzej jest ponoć profesorem,
Jacek lekarzem, Jaś aktorem.

Tyrają dzień i noc. I proszę,
Wciąż zarabiają nędzne grosze.

A ja - roześmiał się - u brata,
W tydzień mam to, co pan w trzy lata.
Choć wciąż do matmy nie mam głowy.

Mam konto w raju podatkowym.

W trzech bankach swoje mam udziały.
A pan wciąż wierzy w ideały?

Pan ciągle swoim uczniom wciska,
Żeby nie splamił nikt nazwiska.

Że trzeba uczyć się, że warto,
Że muszą skończyć klasę czwartą.

Chłopak mi dał życiową lekcję.
Od wczoraj, przyznam, mam obiekcje,

Bo pomyślałem przy kolacji
Czy on przypadkiem nie ma racji?

ŻYCIOWA LEKCJA

W o j t e k  D ą b r o w s k i
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Bogaty program kulturalny w Warszawie

Dzień Kobiet – wczoraj i dziś

K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Wbrew niektórym obiegowym
opiniom świętowanie Dnia Ko-
biet w dniu 8 marca nie jest wy-
mysłem i reliktem epoki PRL-u.
Dzień Kobiet jest międzynarodo-
wym świętem obchodzonym w
wielu krajach całego świata.
Istnieją przekazy, które mówią,
że początki Dnia Kobiet sięgają
starożytnego Rzymu. 

Dzień Kobiet był wówczas dniem, w
którym oddawano hołd  bogini Junonie,
która była opiekunką życia kobiet. Ko-
biety modliły się o szczęście w życiu
małżeńskim, a mężowie w tym dniu
obdarowywali swoje żony prezentami.
Inne przekazy mówią, że  oddawanie
czci kobietom w starożytnym Rzymie
związane było z obchodami Matrona-
liów – święta macierzyństwa, płodności
i pierwiastka żeńskiego w naturze. W
tym dniu kobiety były traktowane w
sposób wyjątkowy, dawano im prezen-
ty i spełniano ich życzenia. 

W świecie nowożytnym Dzień Ko-
biet po raz pierwszy obchodzony był
28 lutego 1909 i został ustanowiony
przez Socjalistyczną Partię Ameryki po
zamieszkach i strajkach w Nowym Jor-
ku. Nazwany został Narodowym Dniem
Kobiet. W sierpniu 1910 roku przed po-

siedzeniem generalnym Drugiej Mię-
dzynarodówki Socjalistycznej w Kopen-
hadze, w Danii odbyła się Międzyna-
rodowa Socjalistyczna Konferencja Ko-
biet?, podczas której Niemieckie dele-
gatki, w tym przede wszystkim Clara
Zetkin, Käte Duncker oraz Paula Thie-
de zainspirowane przez amerykańskie
socjalistki zaproponowały ustanowienie
corocznego “Dnia Kobiet”. Święto mia-
ło służyć promowaniu idei praw kobiet
oraz budowaniu społecznego wsparcia
dla ustanowienia powszechnych praw
wyborczych dla kobiet. W konferencji
udział wzięło ponad 100 uczestniczek z
17 krajów. Ustanowienie Dnia Kobiet
zostało przyjęte w drodze anonimowe-
go głosowania bez ustalania dokładnej
daty jego obchodów. Domagano się
prawa kobiet do głosowania i obejmo-
wania stanowisk publicznych, praw ko-
biet do pracy i szkoleń zawodowych
oraz zaprzestania dyskryminacji kobiet
w miejscu pracy. 19 marca 1911 roku po
raz pierwszy Międzynarodowy Dzień
Kobiet obchodzono w Austrii, Danii,
Niemczech i Szwajcarii. Podpisana w
1945 roku Karta Narodów Zjednoczo-
nych była pierwszym międzynarodo-
wym dokumentem potwierdzającym
zasadę równości kobiet i mężczyzn. W
ciągu wielu dziesięcioleci ONZ brała
udział w opracowywaniu międzynaro-
dowych strategii, standardów, progra-
mów i określaniu celów promujących
podwyższanie statusu kobiet.

W dniu 8 marca 1917 roku (23 lute-
go 1917 roku według kalendarza ju-

liańskiego) kobiety w Rosji zorganizo-
wały strajki i protesty pod hasłem
„chleb i pokój”, rozpoczynając tym sa-
mym rewolucję lutową. Cztery dni po
tym wydarzeniu abdykował car, a rząd
tymczasowy przyznał kobietom prawa
wyborcze. Po rewolucji październiko-
wej, feministka bolszewicka Aleksan-
dra Kołłontaj przekonała Lenina do
ustanowienia 8 marca oficjalnym świę-
tem kobiet w Rosji. 8 maja 1965 roku
dekretem Prezydium ZSRR Międzyna-
rodowy Dzień Kobiet ustanowiono
dniem wolnym od pracy „w celu upa-
miętnienia zasług kobiet sowieckich w
budowie komunizmu, w obronie oj-
czyzny podczas wielkiej wojny ojczyź-
nianej, ich heroizm i bezinteresowność
na froncie i na tyłach, a także w celu za-
znaczenia dużego wkładu kobiet w
umacnianie przyjaźni między naroda-
mi i walkę o pokój”. 

W Polsce Dzień Kobiet zaczęto ob-
chodzić dopiero po drugiej wojnie świa-
towej. Świętowano nie 19 marca, tylko
8 marca, tak jak w Rosji. Święto było
niezwykle popularne w czasach PRL-u.
Obowiązkowo obchodzono je w zakła-
dach pracy, urzędach i szkołach. Popu-
larnym prezentem były rajstopy, słody-
cze i goździki, a później tulipany. Przy
okazji święta publikowano portrety ko-
biet – przodowniczek różnych sekto-
rów życia gospodarczego. Obecnie z
okazji Dnia Kobiet corocznie odbywają
się organizowane przez feministki ma-
nify, czyli demonstracje połączone z
happeningiem na rzecz równego trak-
towania kobiet i mężczyzn. 

Dzień kobiet jest obchodzony róż-
nie w różnych krajach. Niektóre kra-
je mają bardzo ciekawe związane z
nim tradycje. W Rosji z tej okazji wrę-

cza się kobietom akacje srebrzyste i
czekoladę.

We Włoszech już kilka dni przed
Dniem Kobiet rozwieszane są plakaty
przypominające o jego celebrowaniu.
Za symbol tego święta uważa się mi-
mozę - żółty kwiat, który kwitnie wła-
śnie na początku marca. Roślina ta ma
odzwierciedlać kobiecy temperament.
Na pierwszy rzut oka zdaje się piękna i
delikatna, a w rzeczywistości jest bardzo
twarda. Niektórzy Włosi uważają, że
podobnie jest z kobietami – potrafią dla
miłości i rodziny znieść wiele cierpienia.
Ciepły kolor tych kwiatów i ich inten-
sywny zapach symbolizują szczęśliwy
dom, w którym mieszka kobieta wraz z
rodziną. W Rumunii kobiety często noc
8 marca świętują na „babskich” obia-
dach i przyjęciach.

Mieszkańcy Wielkiej Brytanii biorą
w tym dniu udział w wystawach i wy-
kładach na temat wybitnych kobiet. Or-
ganizatorzy opowiadają o sposobach,
dzięki którym kobiety dążyły do równo-
uprawnienia. Debatuje się również nad
tym, co można poprawić w różnych
dziedzinach życia kobiet. W Wielkiej
Brytanii Dzień Kobiet obchodzony jest
10 marca. W Chinach z okazji Dnia Ko-
biet panie mogą skorzystać z przywile-
ju, jakim jest połowa wolnego od pracy
dnia. Jednak ostateczna decyzja w tej
kwestii należy zawsze do przełożonego.

W stolicy Iranu – Teheranie 4 marca
2007 roku Międzynarodowy Dzień Ko-
biet i związane z tym obchody stały się
pretekstem do użycia przemocy wobec

kobiet. Irańska policja pobiła sto osób
planujących zgromadzenie. Policja za-
aresztowała wiele kobiet. Z ich później-
szych relacji wynikało, że były zamknię-
te w odosobnieniu i przesłuchiwane.
Po tym wydarzeniu wprowadzono za-
kaz świętowania tego dnia. 

W Polsce z okazji Dnia Kobiet wręcza
się paniom kwiaty i czasem drobne upo-
minki. Pamiętajmy, że takim świetnym
upominkiem może być również mile
spędzony wieczór. Podsuwamy Pań-
stwu teraz kilka pomysłów na ten szcze-
gólny dzień w stolicy.

W bardzo klimatycznej atmosferze
będzie można spędzić wieczór 8 marca
w Teatrze Capitol. O godzinie 21 Capi-
tol zaprasza na sztukę Petera Quilter’a
„Następnego dnia rano” w reżyserii
Eweliny Pietrowiak. Spektakl będzie
wystawiany na nowej scenie teatru –
Capitol by night. Jest to elegancka, ka-
meralna sala, w której widzowie za-
miast w tradycyjnych fotelach zasiada-
ją przy stylowych stolikach. Podczas
spektakli gościom serwowane są drin-
ki, czekoladowe praliny i trufle. Poczę-
stunki są przygotowywane przez Szefa
Kuchni Teatru & Klubu Capitol. Sztuka
z humorem opowiada o poszukiwaniu
prawdziwej miłości i partnerstwa. Kel-
ly i Thomas znają się krótko. Po wspól-
nie spędzonym wieczorze budzą się ra-
no w jednym łóżku w domu Kelly. Tho-
mas wcale nie zamierza ulotnić się po ci-
chu do swojego mieszkania, wręcz prze-
ciwnie – chce pozostać z Kelly. Wkrót-
ce jednak ku jego wielkiemu zaskocze-
niu do ich łóżka dołączają ekscentrycz-
ni członkowie rodziny Kelly. Spektakl
śmieszy i bawi, ale skłania też do re-
fleksji – czym tak naprawdę kierujemy
się w doborze życiowych partnerów.
Na scenie zobaczymy plejadę gwiazd –
Katarzyna Skrzynecka, Małgorzata
Ostrowska-Królikowska, Michalina So-
sna, Karolina Piwosz, Marek Kaliszuk,
Konrad Korkosiński, Piotr Gawron-Jed-
likowski oraz Kamil Mróz. W cenie bi-
letu na spektakl na każdego Widza cze-
kać będą czekoladowe praliny i trufle
oraz Bottega Gold Prosecco (z możliwo-
ścią wymiany na dowolny napój bezal-
koholowy w dniu wydarzenia).

8 marca o godzinie 18 w Ursynow-
skim Centrum Kultury Alternatywy
przy ulicy Indiry Gandhi 9 będzie moż-
na zobaczyć spektakl Teatru IMKA i Te-
atru Gudejko „Niespodziewany powrót”
w reżyserii Magdaleny Łazarkiewicz.
To opowieść o bardzo trudnej relacji
pomiędzy ojcem i  synem. Pewnego
dnia w mieszkaniu 50-letniego Henry-
ka, w tej roli doskonały Tomasz Karolak,
niespodziewanie zjawia się z walizką
jego ojciec, emerytowany aktor, w któ-
rego postać brawurowo wciela się Da-
niel Olbrychski. Ojciec chce zatrzymać
się chwilowo u syna, gdyż jak twierdzi
w jego mieszkaniu zepsuło się ogrzewa-
nie, ale jest to tylko pretekst to tego,
aby podzielić się z Henrykiem wspa-
niałą wieścią. Oto po latach przerwy
ojciec ma wrócić na scenę i to w jakiej
roli. Ma zagrać Króla Leara w Teatrze

Narodowym. Nie sposób w tym miejscu
nie przypomnieć, że Daniel Olbrychski
swoje 60. urodziny świętował właśnie
rolą Leara w spektaklu wyreżyserowa-
nym przez Andrieja Konczałowskiego w
warszawskim Teatrze na Woli. W sztu-
ce aż kłębi się od emocji – ojciec i syn
wspominają przeszłość. Ranią się przy
tym i okłamują. Henryk nie dopuszcza
do siebie prawdy – tego, że jest lustrza-
nym odbiciem swego ojca. Ma te same
wady i powtarza jego błędy, co dopro-
wadziło do rozpadu jego małżeństwa.
To spotkanie i czas, który obaj mężczyź-
ni ze sobą spędzą będzie dla nich praw-
dziwym katharsis. Przez lata nie potra-
fili ze sobą rozmawiać. Ojciec mimo,
że bardzo kochał swą żonę i syna, nie
potrafił im tego okazać, gdyż był zbyt-
nio skoncentrowany na sobie i na swej
karierze. Spektakl jest prawdziwym po-
pisem gry aktorskiej.

Och-Teatr zaprasza 8 marca na go-
dzinę 19:30 na kultowy monodram Kry-
styny Jandy w reżyserii Magdy Umer.
Spektakl to opowieść oparta na opowia-
daniu Agnieszki Osieckiej. Bohaterka
sztuki – Elżbieta to młoda kobieta żyją-
ca w czasach PRL-u i kochająca się w
opozycjoniście. Jej opowieść świetnie
oddaje klimat tamtych lat – brak wolno-
ści, kolejki, handel kartkami, cenzura,
zaświadczenia z miejsca pracy, starania
o paszport, stempelki, godzina policyj-
na i więźniowie polityczni. Elżbieta jest
kobietą uwikłaną w realia tamtych cza-
sów – boi się, nie rozumie otaczającego
ją świata, ale jednocześnie stara się w
nim jakoś odnaleźć, jakoś dopasować.
Jest bardzo wrażliwa, czasem nazbyt
wylewna i do szaleństwa zakochana.
Spektakl jest prawdziwym popisem gdy
aktorskiej. Krystyna Janda również śpie-
wa w tym spektaklu przy akompania-
mencie kwartetu jazzowego. Wykonu-
je utwory opracowane muzycznie przez
Janusza Bogackiego, takie jak „Bo we
mnie drzemie tygrysica”, „I Love You
cię”, „Ja nie odchodzę kiedy trzeba “,
czy nowy wymiar znanego z kabaretu
Olgi Lipińskiej wspomnienia „Pijmy wi-
no za kolegów”. Scenografii  jest bar-
dzo prosta, a ruch sceniczny mocno
ograniczony. Na środku sceny stoi fotel,
z boku Pałac Kultury i Nauki z ogromną

czerwoną tabliczką PZPR. Krystyna Jan-
da gra w fotelu i z fotelem; czasami wsta-
je i spacerując po scenie, śpiewa. W spek-
taklu wykorzystane są dwie kamery i
dwa ekrany, na których wyświetlana
jest twarz bohaterki. Specyficzne uło-
żenie sceny w Och-Teatrze sprawia, że
doskonale można obserwować każdy
ruch i mimikę Jandy, które są genialne.
Ogromnym atutem jest, oczywiście, nie-
zmiennie zachwycający język Agniesz-
ki Osieckiej. 

Jeśli któraś Pani lubi słuchać klasycz-
nej muzyki w klimatycznej atmosferze,
to warto zabrać ją 8 marca na Koncert
przy świecach w Sali Koncertowej Fry-
deryk. Koncerty odbędą się o godzinie
17:30, 19:00 i 20:45. Sala koncertowa
Fryderyk to klimatyczne miejsce w ser-
cu Warszawy. Mieści się w XIX - wiecz-
nej kamienicy przy ulicy Podwale 15.
Nieopodal Sali Koncertowej Fryderyk
znajduje się restauracja Honoratka, któ-
ra była często odwiedzana przez Chopi-
na, a z drugiej strony Pałac Młodzie-
jowskich, który był miejscem jego
pierwszego publicznego koncertu.

Dobrej muzyki w doskonałym wyko-
naniu wieczorem 8 marca będzie moż-
na również posłuchać w Hali Koszyki.
Będą polskie przeboje takie jak „Gdzie ci
mężczyźni”, „Bo we mnie jest seks” oraz
„Brunetki, blondynki”. Następnie usły-
szymy kinowe piosenek o kobietach ta-
kie jak „Pretty Woman”, „You’re the one
that I want”, „When the man loves a wo-
man”, „Shallow” oraz „Tale as old as ti-
me”. Na zakończenie wieczoru usłyszy-
my muzykę włoską i hiszpańską – „Tan-
go el choclo”, „Historia de un amor”,
„La Spagnola”, „Mambo Italiano”. Wy-
darzenie potrwa od 18:30 do 21. 

8 marca o godzinie 19 Restauracja
Włoska Praga zaprasza na koncert Dar-
ka “Bildarski” Bielawskiego, który wy-
kona swoje autorskie, muzyczne show.
Oprócz świetnej muzyki na żywo bę-
dzie dobre wino, pyszne jedzenie oraz
wyjątkowe upominki dla każdej pani -
vouchery na zabiegi kosmetyczne, usłu-
gi fryzjerskie, makijaż wieczorowy i
wiele innych.

Wszystkim Paniom – czytelniczkom
PASSY składamy już dzisiaj najserdecz-
niejsze życzenia.



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki – kupię,
504 017 418 

DREWNO opałowe sprzedam,
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKĘ 2000 m2 Ustanów + 
2 budynki gospodarcze, wszystkie
media, 520 tys. zł, 602 119 041

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
SPRZEDAM działkę rekreacyjną

350 m2 na ul. Janowieckiej 77. 
Tel. 792 578 794

UROCZA leśna widokowa
działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, 504 458 412
HYDRAULIK, pełen zakres, 

601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 696 37 37 75 

KOPIOWANIE kaset, naprawa
magnetowidów, ul. Meander 2 A,
tel. 502 288 514

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA magnetowidów, 
ul. Meander 2ą, 502 288 514

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  
501 122 888

OKNA, 
naprawy, 

serwis, 
787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace).
Tel. 601 441 579

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI z

długoletnią tradycją, 502 250 803;
22 618 18 26

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp. 
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Jolanta Walczak
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Policjanci upolowali 
w lesie włamywaczy

Dwóch policjantów – st. asp.
Ireneusz Belka z Komendy Rejo-
nowej Policji Warszawa II i asp.
Mariusz Oktabowicz z Komendy
Powiatowej Policji w Piasecznie
– podczas wolnego czasu wyka-
zali się niezwykłą odwagą i pro-
fesjonalizmem, ujawniając oraz
doprowadzając do zatrzymania
dwóch złodziei. Łączna wartość
skradzionego mienia wyniosła
blisko 12 300 złotych.

Policjanci, pochłonięci swo-
im hobby, wracali kilka dni temu
ze spaceru po lesie. W drodze
powrotnej zauważyli zaparko-
wane auto na skraju lasu. Na ka-
napie pojazdu leżała kosa spali-
nowa i imadło. Dzięki posiada-
nej kamerze termowizyjnej za-
uważyli dwie osoby poruszają-
ce się wokół pobliskiej posesji. W
pewnym momencie jeden z

mężczyzn zachowując się bar-
dzo nerwowo podbiegł do sa-
mochodu i próbował nim odje-
chać. Policjanci jednak udarem-
nili jego ucieczkę. Drugi włamy-
wacz ukrył się w lesie.

Bez wahania policjanci poin-
formowali służby o zaistniałej
sytuacji. Na miejsce przybył pa-
trol policji, który podjął działa-
nia w celu zatrzymania drugie-
go ze sprawców. Obydwaj zło-
dzieje zostali przewiezieni na
Komisariat Policji, gdzie usły-
szeli zarzuty kradzieży z wła-
maniem. Okazało się, że męż-
czyźni pod osłoną nocy włamy-
wali się na posesje i kradli elek-
tronarzędzia i sprzęt rolniczy.
Za popełnione przestępstwo
grozi im kara nawet do 10 lat
pozbawienia wolności.

Dzięki natychmiastowemu i
profesjonalnemu działaniu po-
licjantów, skradzione sprzęty
zostały odzyskane i wróciły do
swoich właścicieli. Taki odzew
ze strony policji nie tylko po-
twierdza ich zaangażowanie w
służbę, ale także daje poczucie
bezpieczeństwa lokalnym
mieszkańcom.

Złodziej złapany 
na gorącym uczynku

Incydent na parkingu jednego
z budowlanych centrów handlo-

wych przy ul. Puławskiej w War-
szawie z pewnością dostarczył
właścicielowi samochodu nie-
oczekiwanych emocji. 34-letni
mężczyzna postanowił ukraść
samochód, ale nie wszystko po-
szło zgodnie z planem.

Jak się okazało, właściciel po-
jazdu wyjątkowo sprawnie zro-
bił zakupy i wrócił na parking
znacznie szybciej, niż można by-
ło się spodziewać. Gdy wycho-
dził ze sklepu zobaczył złodzie-
ja, który desperacko próbował
dostać się do środka jego pojaz-
du. Niezrażony obecnością wła-
ściciela mężczyzna kontynu-
ował swoje działania, podważa-
jąc drzwi auta. Jednakże to nie
przyniosło spodziewanych re-
zultatów.

W swojej desperacji złodziej
postanowił uderzyć w szybę au-
ta, co spowodowało uszkodze-
nie mechanizmu i otworzenie
drzwi. Bez wahania wsiadł do
środka i próbował uruchomić
silnik. Zachowując rozwagę i
dbając o swoje bezpieczeństwo,
właściciel niezwłocznie zadzwo-
nił na numer alarmowy 112, nie
dając przestępcy żadnej szansy
na ucieczkę.

Na miejsce zdarzenia szybko
przybył patrol policji wezwany
przez właściciela pojazdu. Poli-
cjanci zatrzymali mężczyznę,

który siedział za kierownicą Fia-
ta Ducato. Choć rozczarowany
niepowodzeniem swojego planu
złodziej nie załamał się i z wyjąt-
kową szczerością wyznał funk-
cjonariuszom, że spodobał mu
się ten konkretny samochód i
dlatego postanowił nim odje-
chać spod sklepu.

Sprawca został zatrzymany i
przewieziony do Komisariatu
Policji Warszawa Ursynów,
gdzie usłyszał zarzuty usiłowa-
nia kradzieży z włamaniem. Nie
zaprzeczał swojej winie, wręcz
przeciwnie – przyznał się do
swoich czynów, co może mieć
wpływ na wymiar kary. Męż-
czyźnie grozi nawet do 10 lat
pozbawienia wolności.

110 kg narkotyków 
w samochodzie

Policjanci zatrzymali trzech
handlarzy narkotykami i uda-
remnili nielegalne wprowa-
dzenie na rynek ogromnej ilo-
ści, bo aż 110 kilogramów ma-
rihuany.

Wszystko zaczęło się pod-
czas patrolowania ulic Moko-
towa. Policjanci natknęli się
na trzech mężczyzn stojących
na parkingu jednego z marke-
tów. Ich podejrzane zachowa-
nie, żywa gestykulacja oraz
wygląd pobudzonych i zaafe-

rowanych wzbudziły uwagę
funkcjonariuszy. Postanowili
dokładniej przyjrzeć się tym
młodym ludziom,  obserwu-
jąc ich z ukrycia.

Po chwili na parkingu pozo-
stał tylko jeden mężczyzna, któ-
ry stał sam pozbawiony widocz-
nego celu. Policjanci postanowi-

li ustalić kim jest i dlaczego krę-
ci się po sklepowym parkingu.
Gdy zbliżyli się do niego, mieli
już pewność, że ten człowiek
ma dużo za uszami. Był prze-
rażony i blady. Na początku nie
był w stanie wypowiedzieć żad-

nego słowa, tylko powtarzał jak
mantrę: “Nie wierzę, to się nie
dzieje naprawdę”.

Jak się okazało, 32-latek był
poszukiwany listem gończym.
W jego kieszeni znaleziono klu-
czyki do dostawczego peuge-
ota zaparkowanego na tyłach
marketu. Policjanci skontrolo-
wali pojazd. Na pace auta od-
kryli ogromne torby przemy-
słowe wypełnione narkotyka-
mi. Łączna waga zabezpieczo-
nej marihuany przekroczyła
110 kilogramów.

Dzięki skutecznym działa-
niom operacyjnym mokotow-
scy policjanci sprawnie zatrzy-
mali kolejną dwójkę handlarzy.
Wszyscy trzej sprawcy zostali
zatrzymani i usłyszeli zarzuty
dotyczące wprowadzania do
obrotu znacznej ilości środków
odurzających, za co grozi im
nawet do 12 lat pozbawienia
wolności.

Sąd Rejonowy dla Warszawy
Mokotowa podjął decyzję o tym-
czasowym aresztowaniu naj-
ważniejszego z uczestników
przestępstwa. Pozostali dwaj
sprawcy zostali objęci dozorem
policyjnym. Prokuratura Rejo-
nowa Warszawa Mokotów, nad-
zorująca śledztwo, nie wyklu-
cza wraz z policjantami kolej-
nych zatrzymań w tej sprawie.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony
Plan Warszawskiego Ze-
społu Miejskiego, opraco-
wanego w 1945 r. przez
Biuro Odbudowy Stolicy,
przewidywał rozwój pa-
smowy. Stąd się wzięło pa-
smo Ursynów-Natolin.
Podstawowym elementem
układu była linia północ –
południe od Łomianek do
Klarysewa. 

W dniu 23 marca 1949 r. Ra-
dzie Komunikacyjnej przy Mini-
sterstwie Komunikacji przedsta-
wiono projekt wstępny pierw-
szej linii Szybkiej Kolei Miejskiej
na kierunku północ – południe
(Młociny – Natolin). Od Służe-
wa, w rejonie Wyścigów Kon-
nych, trasa odginała się w kie-
runku pasma ursynowskiego i
przechodziła poza Las Kabacki
do Klarysewa. 

Projekty układów metra w
Warszawie w latach 1961, 1964
i 1969 przewidywały przejście
przez pasmo ursynowskie w
związku z zaplanowaniem wy-
budowania gigantycznego osie-
dla dla 150 tys. mieszkańców.

W 1975 r. opracowane zostały
założenia techniczno-ekonom-
iczne I linii metra w znanym nam
dzisiaj kształcie, a 25 stycznia
1982 roku gen. Wojciech Jaruzel-
ski ogłosił w trakcie sesji Sejmu, że
w 1983 r. rozpoczęta zostanie bu-
dowa metra w Warszawie. 

Głos ursynowian 
usłyszała władza

W dniu 23 listopada 1981 r.
w Domu Rodzinnym przy ul.
Koński Jar odbyło się otwarte
spotkanie Ursynowskiego Klu-
bu Spółdzielcy „Komunikacja na

rzecz Ursynowa”. Na moje za-
proszenie, jako prezesa Klubu,
oprócz zainteresowanych miesz-
kańców przybyli: Augustyn Do-
biecki – zastępca dyrektora Wy-
działu Komunikacji Urzędu m.
st. Warszawy, Wojewódzki Inży-
nier Ruchu;  Grzegorz Lewan-
dowski – dyrektor wojewódzkie-
go zarządu dróg i Mostów; Alek-
sander Kawalec – dyrektor Sto-
łecznej Dyrekcji Inwestycji Spół-
dzielczych Ursynów. Na sali, nie
licząc gości, znalazło się 46 osób,
o czym świadczy zachowana li-
sta obecności. Tego dnia zebrani
powołali do życia Zespół Komu-
nikacji UKS. 

„Właściwy standard obsługi
komunikacyjnej zespołu zapew-
nić może wyłącznie zbudowa-
nie i uruchomienie linii metra
[…], należy oprzeć komunikację

do centrum o całodzienne auto-
busy przyspieszone, kursujące
również w dni wolne od pracy,
których uzupełnieniem byłyby
lokalne linie autobusowe kursu-
jące po ulicach wewnętrznych
zespołu. [...] uzupełnić istnieją-
cy układ drogowy Ursynowa o
elementy warunkujące prawi-
dłową obsługę komunikacyjną
tj. zbudować al. Komisji Eduka-
cji Narodowej”. Cytowane zda-
nia pochodzą z opracowania
„Ocena i propozycje usprawnie-
nia komunikacji zbiorowej w pa-
śmie Ursynów – Natolin”. Ra-
port ten został wysłany do mini-
stra administracji, gospodarki
terenowej i ochrony środowiska.
Podpisali go liderzy Zespołu: Ja-
dwiga Michałowska-Furman,
Paweł Gajowniczek i Leszek Ma-
zurkiewicz. 

Spółdzielcy upomnieli się 
o metro

W czasach, o których piszę, nie
istniał samorząd terytorialny. O spra-
wy Ursynowa w Dzielnicowej Ra-
dzie Narodowej Mokotów zabiega-
ły rady osiedli SBM „Ursynów’, któ-
re zorganizowały komitety osiedli –
dziś byśmy je nazwali jednostkami
pomocniczymi dzielnicy – oraz Ur-
synowski Klub Spółdzielcy.

Po rozmowach z kolegami z
Ursynowskiego Klubu Spółdziel-
cy wybrałem się na niedzienni-
karską rozmowę z Jerzym Ma-
jewskim, który pod odejściu z
funkcji prezydenta Warszawy
był już pełnomocnikiem rządu
ds. metra. Przedstawiłem mu
swój pomysł na zorganizowanie
obywatelskiego komitetu, dzia-
łającego z jednej strony jako lob-
by na rzecz metra, a z drugiej ja-
ko organizacji, która będzie
płaszczyzną konsultacji pomię-
dzy mieszkańcami a budowni-
czymi. Pomysł przyjęty zostałem
życzliwie. Majewski radził, by
dobrze przygotować inicjatywę
i obiecał poparcie. Uskrzydlony
wracałem na Ursynów, czując,
że znowu uda się coś załatwić.

W dniu 31 marca 1982 r. na
moje zaproszenie tenże  Majew-
ski, pełnomocnik rządu ds. me-
tra, spotkał się z działaczami Ur-
synowskiego Klubu Spółdzielcy.
Frekwencja w „Domu Rodzin-
nym” przy ul. Koński Jar była jak
zwykle ogromna. Łaknęliśmy
każdej informacji. Tego dnia
UKS wystąpił z inicjatywą zorga-
nizowania Społecznego Komi-
tetu Budowy Metra. Uzyskałem
poparcie Andrzeja Ziemskiego,
redaktora naczelnego popular-
nego dziennika „Sztandar Mło-
dych”, gdzie pracowałem jako
dziennikarz. Po opublikowaniu
apelu w gazecie zgłosiło się do
mnie szereg osób. Przystąpiłem
do organizowania Komitetu.

Dokładnie 25 października
1982 r. odbyło się zebranie zało-
życielskie Społecznego Komitetu
Budowy Metra. Organizacja ta
działa do dzisiaj, od kilkunastu lat
jako stowarzyszenie rejestrowane.
Wśród założycieli znaleźli się
mieszkańcy Ursynowa. Zapamięta-
łem Jana Trzcińskiego, Wojciecha
Matyjasiaka i Bogdana Żubera. 

23 grudnia 1982 r. Rada Mini-
strów podjęła  uchwałę nr
266/82 w sprawie budowy me-
tra w Warszawie.

15 lutego 1983 r. została po-
wołana Generalna Dyrekcja Bu-
dowy Metra. Sprawowała ona
funkcje inwestora i generalnego
realizatora inwestycji.

15 kwietnia 1983 r. został wbi-
ty w ziemię pierwszy pal na tra-
sie wykopu metra. 

Budowniczowie 
i projektanci

Jak odczytać nazwy tych
obiektów metra? Otóż stacje
określone zostały literą A, zaś
tunele między tymi stacjami lite-
rą B. Wyjątek stanowi Stacja
Techniczno-Postojowa Kabaty,
której kod brzmi: STP. Na odcin-
ku ursynowskim znajdują się sta-
cje: A1 Kabaty, A2 Natolin, A3
Imielin, A4 Stokłosy, A5 Ursy-
nów. Tunel B2 znajduje się po-
między stacjami A1 i A2, tunel
B3 położony jest pomiędzy sta-
cjami A2 i A3, tunel B4 pomię-
dzy A3 i A4 itd.

Oto nazwiska inżynierów, któ-
rym zawdzięczamy wybudowa-
nie odcinka ursynowskiego: Je-

rzy Zajbert – A5, B5, A6, B6, A7;
Tadeusz Kurowicki – A3, B3, A4,
B4; Andrzej Marat – A1, B1, A2,
B2; Wiesław Ciechowski – STP.

Generalnym projektantem I
linii metra był inż. Tadeusz Ro-
manowski. Głównym projektan-
tem koncepcji architektoniczno-
-plastycznej była ursynowianka
Jasna Strzałkowska-Ryszka. Oto
nazwiska architektów i inżynie-
rów stacji: A1 Kabaty – archi-
tektura A. Szymkiewicz, projekt
wnętrz Jasna Strzałkowska-Rys-
zka, A2 Natolin – architektura
Jerzy Blancard, projekt wnętrz
Jasna Strzałkowska-Ryszka i Je-
rzy Blancard, A3 Imielin – ar-
chitektura W. Kielski, projekt
wnętrz Jasna Strzałkowska-Rys-
zka i W. Kielski, A4 Stokłosy – ar-
chitektura i projekt wnętrz Jasna
Strzałkowska-Ryszka, A5 Ursy-
nów – architektura Jerzy Blan-
card, projekt wnętrz A. Drze-
wiecki.

A n d r z e j  R o g i ń s k i
p r e z e s  S p o ł e c z n e g o  

K o m i t e t u  B u d o w y  M e t r a

Budowniczowie i projektanci ursynowskiego odcinka metra

Według Strategii #Warsza-
wa2030, stolica ma się rozwijać w
zgodzie z ideą zrównoważonego
rozwoju, którego filar stanowi
efektywna i odpowiedzialna go-
spodarka. Polityka rozwoju go-
spodarczego, którą właśnie podpi-
sał prezydent Rafał Trzaskowski,
jest drogowskazem dla Warszawy.

Warszawa przyjęła politykę rozwoju
gospodarczego, która określa zbiór za-
sad i wartości pokazujących, w jaki spo-
sób warszawski samorząd myśli o roz-
woju atrakcyjnej i konkurencyjnej gospo-
darki. Dokument opisuje najważniejsze
obszary zaangażowania, które odpowia-
dają na lokalne i globalne trendy oraz
wyzwania.

Ratusz opracowywał politykę w mo-
delu partycypacyjnym. W jej tworzeniu
brali udział przedstawiciele środowiska
naukowego i biznesowego – inwestorzy,
startupy, ośrodki innowacji, sektor ma-
łych i średnich przedsiębiorstw. Włączy-
ły się też organizacje pozarządowe i insty-
tucje działające w obszarze rozwoju go-
spodarczego.

Polityka to zbiór informacji na temat
kluczowych obszarów zaangażowania

miasta, które stanowią odpowiedź na
trendy i wyzwania globalnej gospodarki.
Zagadnienia w niej zawarte mają na ce-
lu wzmocnienie międzynarodowej pozy-
cji Warszawy oraz jej wizerunku atrakcyj-
nego miasta do życia i rozwoju, w sposób
zgodny z wizją rozwoju opisaną w Stra-
tegii #Warszawa2030.

Polityka gospodarcza zawiera pożąda-
ny obraz warszawskiej gospodarki przed-
stawiony przy pomocy cech. Takie uję-
cie ma służyć efektywnemu i racjonalne-
mu zarządzaniu. Warszawska gospodar-
ka ma być: innowacyjna, stabilna i odpor-
na na kryzysy, zorientowana na miesz-
kańców, sprawiedliwa, odpowiedzialna i
zaangażowana społecznie, kreatywna,
lokalna i zgodna z zasadami zrównowa-
żonego rozwoju.

Dokument został stworzony z
uwzględnieniem pięciu kluczowych ob-
szarów doskonałości gospodarczej, które
są najbardziej perspektywiczne dla mia-
sta do 2040 roku. Mają one pomóc War-
szawie generować przewagi konkurencyj-
ne, kształtować treść przekazu w kontek-
ście międzynarodowej promocji gospo-
darczej i polityki przyciągania talentów,
budować gospodarczą markę Warszawy

i silną pozycję względem innych euro-
pejskich ośrodków miejskich. Są to:

– Sektor kreatywny, w tym nowoczesne
rzemiosło, branża gier komputerowych i
branże z łańcucha wartości gamedev.

– Sektor rolno-spożywczy z wykorzy-
staniem biotechnologii i uwzględnieniem
założeń biogospodarki.

– Sektor nowoczesnych usług bizne-
sowych.

– Zielona gospodarka komunalna, w
tym gospodarka cyrkularna oraz ekono-
mia współdzielenia.

– Centrum wsparcia startupów dla Eu-
ropy Wschodniej.

Priorytetowe obszary zaangażowania
gospodarczego Warszawy zaprezento-
wane w dokumencie to: przyciąganie in-
westycji, wspieranie rozwoju przedsię-
biorczości, wspieranie działalności inno-
wacyjnej i kreatywnej, planowanie prze-
strzenne i gospodarowanie nieruchomo-
ściami, marketing i międzynarodowa pro-
mocja miasta, stymulowanie rynku przez
politykę inwestycyjną miasta, zapewnie-
nie gospodarce potrzebnych talentów,
budowanie sieci współpracy.

By osiągnąć sukces w tych obszarach
stołeczne Biuro Rozwoju Gospodarcze-

go już dziś prowadzi wiele działań, ta-
kich jak przyciąganie i zatrzymywanie
talentów, rozwój doradztwa dla lokal-
nych przedsiębiorców, wspieranie i pro-
mocja warszawskich start-upów, promo-
cja Warszaw jako wspaniałego miejsca
do życia i rozwoju biznesu, współpraca z
sektorem nauki i biznesem.

Polityka rozwoju gospodarczego ma
w pomóc osiągnąć długofalowy cel ja-
kim jest budowanie dobrych warunków
rozwoju dla inwestorów, rozwoju przed-
siębiorczości i rozwoju zawodowego na
atrakcyjnym rynku pracy. 

Jak chce się rozwijać Warszawa?
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